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ProcBS 
rozpoczqno « i e w 
Warszawa, 3 lutego., 

W sądzje okręgowym w Warszawie 
rozpoczyna się dziś t. zn. w środę proces 
o zajścia 1 strzelaninę w Al. Ujazdow
skich po wiecu Centrolewu w „Dolinie 
Szwajcarskiej" 14 września ub. r. 

Na fawle oskarżonych zasiadają dzia
łacze P P S CKW b. poseł Józei Dzlęgle-
lewski, oskarżony również w sprawie za 
machu na życie Marszałka Piłsudskiego, 

b. poseł Edmund Chodyński, redaktor 
„Chłopskiej Prawdy" Marjan Synowieę-
kl, Justyna Budzyńska - Tylicka, Zy
gmunt Sziilińari, Józef Kusiak, Włady
sław Boguski, Jan Bryliński I Anton] Ru-
szkiewicz. 

Kompletowi sędziowskiemu przewo
dniczy prezes Neuman. Oskarżenie wnosi 
prok. Kawczak. 

Do sprawy powołano przeszło 100 

świadków. 

Ze względu na wielka ilość świad
ków należy przypuszczać, że PROCES 
TEN P O T R W A PRZESZŁO TYDZIEŃ. 

Jednym z głównych świadków oskar 
żenla jest świadek w procesie o zamach 
na życie Marszałka — Witold Purzycki, 
postrzelony w Rembertowie. 

W związku z tym obrona składająca 
* le z tych samych adwokatów co przy 

procesie o zamach na życie Piłsudskiego 
ZMIERZAĆ BĘDZIE DO ODROCZENIA 
S P R A W Y z powodu zamachu na Purzy
ckiego. 

Sprawa ta była już swego czasu od
roczona, prokurator będzie więc się do
magał, by tym razem jej nie odraczać, 
gdyż • , 11 • 

STAN ZDROWIA PURZYCKIEGO 
poprawił się tak znacznie, że będzie, OB 
mógł zeznawać. 

Tajemnica strzału nod Rembertowem; 
S t u g ę b n a p l o t k a w y w o ł a ł a s e n s a c j ę w s p o ł e c z e ń s t w i e i w k o ł a c h s ą 

d o w y c h . — R o z d w o j e n i e o s o b o w o ś c i i ł a t w o w i e r n o ś ć a d w o k a t a . 
Warszawa, 3 lutego. , 

Jak już donosiliśmy, proces Jago
dzińskiego i tow. został odroczony. i 

Największa sensacją jest postrzelę-' 
nie Purzyckiego pod Rembertowem. 
Obrona Jagodzińskiego zgłosiła w 'io-
sek powołania świadków na tę okolicz
ność, że podobno Purzycki n'c mógł 
łyil postrzelmy, .'ik opowiada mi i e -
wa^ rzekomo miał w tvm czask sic-
dzitć w knajpie v Rembertowa i pić 
wót'kę. 

Wniosek obrony wywołał powszoch 
ne poruszenie. Okazało się jednak, że 
jest to ..wiele hałasu o nic"! 

„Gazeta Polska" delegowała swego 
spółpracownika do Rembertowa celern 

osobistego zbadania sprawy na miejscu. 
Oto wyniki tych badań: 

Rembertów podminowany, o niczem 
innem nie mówi się, jak * 

tylko o zamachu na Purzyckiego. 1 

Tysiączne najbardziej sprzeczne z sobą 
wersje krążą z ust do ust, wprowadza
jąc zamęt niesłychany. 

Aby z tej powodzi pogłosek wyłu
skać prawdę, należało przedewszyst-
kiem zasięgnąć informacyj u tych, któ
rych zeznania miały wprowadzić nowe, 

rewelacyjne podobno okoliczności. 
Do tych należy w pierwszym rzę

dzie felczer rembertowski Kasy Cho
rych, p. Mikołaj Małachowski. 

P. Mikołaj Małachowski jest felcze
rem miejscowej Kasy chorych, a prócz 
tego praktykuje w mieszkaniu własnem 
przy ul. ks. Skorupki. 

Co mówi 
p. Ma łachowsk i? 

— Nie spodziewałem się doprawdy 
— mówi p. Małachowski — że zezna
nie moje wprowadzi tak wielki prze
wrót w rozprawie sądowej. Nie byłem 
pewien, czy szczegół, który przypad
kowo udało ml się usłyszeć nadaje się 
do powtarzania w sądzie .Poprostu ktoś 
powiedział ml, że słyszał od starego 
furmana, Graczyka, jakoby córka jego 
widziała Purzyckiego w restauracji w 
tym czasie, kiedy miał leżeć ranny w 
rowie przydrożnym. Córka starego 
Graczyka, jako młoda, siedemnastolet
nia dziewczyna, dostała przed pięcioma 
laty zajęcie służącej w Kasie chorych. 
Zajęcie to opuściła przed trzema laty. 
Ponieważ w tym samym czasie Purzy
cki również pracował w Kasie chorych, 
jako kierownik, wydało mi się prawdo
podobne, że go znała. Obecnie niedaw
no wyszła zamaż za syna właściciela 
restauracji, Jambora. 

Udałem się przeto do Graczyka, a-
by zapytać go, czy to prawda. Graczyk 
oświadczył, że tak mu córka opowia
dała. Kiedy jednak wezwaliśmy ją. od
powiedziała, że to nieporozumienie, 
gdyż mówiła o Innej osobie. Tyle wie
działem o tej sprawie. 

„ Imag inacy jność" 
mecenasa Be 

— A jednak pojechał pan specjalnie 
do Warszawy, aby złożyć zeznanie? 

— Nie pojechałem specjalnie w tej 
sprawie. Byłem wogóle w Warszawie 
I przy okazji zaszedłem do sądu, aby 
przysłuchać się rozprawie. Z powodu 
tłoku nie byłem dopuszczony na salę. 
Trzeba trafu, spotykam w, kuluarach 
znajomego swego, mecenasa Benkla. 
Przywitałem się z nim i opowiadam co 

słyszałem. Bardzo się tern przejął no I, 
przerwano całą rozprawę. Nie spodzie-

, wałem się doprawdy takiego efektu. 

Co mówi 
p. Jamborowa? 

Z kołd reporter „Gazety Polskiej" 
udał się do. p. Jamborowej. która rzeko
mo miała widzieć „osobiście" Purzyc
kiego. 

—. Jakto proszę pana ludzie zrobią 
zawsze z igły. widły — zaperza się mło 
da mężatka. — Przyszedł tu jeden tam 
sanitariusz z Kasy chorych, wcale nie 
Purzycki. Znałam go. bo panną jeszcze 
będąc służyłam w Kasie chorych. Mó
wi jeszcze do mnie: „O. panna Graczy-
kówna, teraz już Jamborowa" bo mnie 
poznał z tamtego czasu. Wspominałam 
potem ojcu, że spotkałam znajomego z 
Kasy chorych. Ojciec może nie dosły

szał, może przekręcił, a ludzie zaraz 
roznieśli, dołożyli i teraz sami nie wie
dzą czego chcą. ' . , 

— No jakżeż, a c z y pani, ojcu.nie-róó 
wiła, że to ten, którego postjgij|iU, ., 'r. 

—• Ja tam o niczem nie wiedziałam, 
bom nie czytała gazet. 

— A cóż pani w sądzie powie? 
— A cóż mam mówić. Mam świad

ków. Podaliśmy w śledztwjerychyw^ey 
śtkich kolejarzy, o o l u w tym czasić 
byli, oni widzieli, że Purzyckiego, ańi 
żadnego innego znajomego nie było. 

Tak tedy niesamowita 
wizja rozdwojonej osoby Purzyckiego 
zaczęła blednąc w świetle słów osób', 
które ją nieświadomie i mimowóli wy
wołały. 

Gdyby nie imaginacyjność adwoka
ta Stołecznego, plotka rerpbcrtowskJł z 
pewnością nie urosłaby do rozmiarów 
sensacji. * 

Urząd Śledczy w Łucku rozpędzony: 
Tak oświadczy ! w senacie min. S z a d k o w s k i . — S p e c j a l n a kom 

ś ledcza badała stosunki w łódzkim urzędzie ś ledczym, 
gdz ie żadnych nadużyć nie s tw ie rdzono . 

Winni będq surowo karani. 
W A R S Z A W A , 3 lutego. 

(PolsŁ- Agencja Telegraficzna). 

Po przyjęciu uchwały komisji sena
ckiej w sprawie projektu sejmowego u-
stawy o uchyleniu przepisów wyjątko
wych w związku z pochodzeniem, na
rodowością, językiem i t. d. obywateli 
Rzplltej sen. Skoczylas w imieniu ko
misji skarbowo - budżetowej przedsta
wił projekt ustawy w sprawie państwo
wego funduszu drogowego. Projekt ten, 
przyjęto w brzmieniu ustawy sejmowej.' 
Następnie sen. Szarski referował pro-j 
jekt ustaw o kredytach dodatkowych 

na rok 1931/32 proponując uchwalenie 
projektu bez zmian. 

Sen. Kopciński (PPS ) zgadza się na 
uchwalenie kredytów dodatkowych z 
wyjątkiem 3.000.000 na fundusz dyspo
zycyjny min. spraw wewnętrznych, mo 
tywując to nadużyciami w administra
cji i policji. , 

Min. Sktadkowski odpowiadając na 
vywody sen. Kopcińskiego oświadczył 

że na komisji skarbowo-budżetowej sej 
mu stwierdził, że wysłał trzy komisje 
do trzech urzędów, co do których mlal 
największe zaniepokojenie w sprawie 

lamach bombowa 
na pociąg sowiecki. 

Mińsk, 3 lutego. I Rozpoczęty pościg doprowadził do 
N i nociac woiskowy. zdążający z zatrzymania dwuch sprawców zama-

Mińska d r s t a c T N u S e ł o j e neznani chu. przy rewizji osobistej jednak nie 
SDrawcy rzucUl bombę, która eksplodo- zdołano ustalić, kim są za rzymaiii. Po
wała raniąc kilkunastu czerwońógwar nadto jeszcze jedna bombę znaleziono 
dzistów. 

stosowanych tam metod. Wysłane zo
stały komisje 
DO TORUNIA I LODZI I WYKAZAŁY 
BEZPODSTAWNOŚĆ JAKICHKOL

WIEK ZARZUTÓW-
Wreszcie minister wysłał komisję 

do Lucka. Minister stoi na stanowisku 
że kto winien, będzie ukarany. Co do 
Lucka, to aczkolwiek w tych wypadkach 

są rzeczy trudne do dowiedzenia są
downie, 
MINISTER NABRAŁ WEWNĘTRZNE 
GO PRZEKONANIA, ŻE NIE WSZYST 

KO JEST W PORZĄDKU, 

lecz, że nikt nie dogorywa, jak twier
dził sen. Kopciński. 

Inne fakty podnoszone przez sen. 
Kopcińskiego są albo nieistniejące albo 
przesadzone, stwierdzając jednak nie
zdrową atmosferę w urzędzie śledczym 
w Lucku minister doszedł do przeko
nania, że niema innego wyjścia jak 
ROZPĘDZENIE TEGO URZĘDU, CO 

TEŻ PRZED 10 DN. UCZYNIŁ. 
W głosowaniu przyjęto kredyty w 

brzmieniu sejmowetn. Posiedzenie trwa. 



\ 
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K a t a s t r o f a l n e t r z ę s i e n i e z i e m i 
lułcgo. 

o w e j Zelandji 
WELLINGTON, 3 lutego. 

(Polika Aae.icia I elearaficzna) 
Pewien radioamator w Rochester w 

stanie New York, przejął doniesienie z 

= = = = = = = : Nr. 3 4 

Nota rządu po l sk iego 
u natvatlu tcądomanła 
toJn.Ifcrtrv ntvnt&ettmfu 

tv &ots<e 
(Telegram własny). 

WELLINGTON, 3 lutego. I 
(Telegram własny). 

s t r a S ' k a t e ^ L " a W " ! ' 1 Z " a W C Z ° r a i L ^ « a s l e MslejszeJ katastrofy w Napler. wadłas którego liczba oHaTwy dTpSrSr.n'ta 7raM=V'P«e*a lolai-

Urzędowo podają do wiadomości, iż 
wpłynęła nota rządu polskiego z powo-

cje Hawkls - Bay zostały nagle nawie, szerzy się w dalszym ciągu. Polowa 
dzone silnym wstrząsem. Wkrótce po miasta padła Już ofiarą ognia. Utwo-
plerwszym nastąpiły dwa mocniejsze r z y ł się specjalny komitet rozdzlelaja-
jeszcze wstrząsy .przyczem skutek Ich c y żywność wśród bezdomnych. MleJ-
okazal się straszny. Wszystkie mosty I scowośct Wairea, Waipawa i Walkuku-
wladukty runęły. Portowe miasto Na- dotknęła katastrofa bardzo 
pler zostało całkowicie zburzone. Mimo w Wairoa jest 2 zabitych. 
Iż domy zbudowane są z granitu — po dotkniętych katastrofa 
wstrząsach nie pozostał kamień na ka 

Btałogród. 3 lutego. 
Prasa jugosłowiańska przepełniona 

jest opisami skutków trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło w ostatnich dniach Al-
banję. Najoardzlej ucierpiało miasto Kor 

ciężko, cza. gdzie zburzonych zostało zgórą 500 
Do okolic domów, a 400 osób poniosło śmierć, 

wyjechali miii-i Wszystkie połączenia telefoniczne 

z przerwami około 
strowie zdrowia publicznego 1 rolnic-'telegraficzne zostały przerwane. Trze 

mieniu. Wskutek silnych drgań skorupy t w a o r a z e | t i n a ratownicza złożona z 16 sienie ziemi trwało 
ziemskiej dzwony na wieżach kościel- doktórów I 20 pielęgniarzy. 20 minut, 
nych same się rozkołysały i poczęły : 
dzwonić. Po chwili jednak świątynie 
razem z wieżami zamieniły się w gruzy. 

Gwałtowne zmiany nastąpiły także 
w układzie dna morskiego, wskutek 
czego 
ROZKOŁYSAŁY SIE GWAŁTOWNIE 

FALE MORZA. 
Wiele statków zostało wyrzuconych\ 

na brzeg. Kationlerka ..Veronica" rzuco- które dzienniki 
na została o brzeg, poczem porwana' 
przez fale 1 wyrzucona daleko w otwar
te morze. Temu samemu losowi uległ 
szereg innych okrętów .które ohecn'e 
ROZPACZLIWIE WZYWAJĄ POMO-

upoważnieni do podania następujące, fak 
tycznego przebiegu tych aresztowań. 

W dniach 1 i 2 b. ni. oibywał się w 
Wszystkie połączenia telegraf czne I « n A . „,„.,,, ., " , ,7 " 

telefoniczne zostały pozrywane, a v>la- L o d " z | a , z d d ? ^ w z całej Polski P. 

Aresztowanie zjazdu P.P.S.-!ewicy. 
Komunihail 5*. A. T-icznef. 

Łódź, 3 lutego. I Wobec tego wczoraj o godz. 1.30 po poł. 
Wobec przesadnego ujęcia przez nie' "*roc/f » a salę silny oddział policji, 
re dzienniki łćdz!cb wiadomości o aresztując wszystkich obecnych, któ-

aresztowanlu uczestników kongresu » y wraz z zebranych o.brzymlnT ob-
wszechpolskiego PPS.-lewlcy jesteśmy Czającym materiałem dowodowym 

przekazani zostali do tyspozycjl proku
ratora przy sądzie okręgowym w Lodzi. 

doiiióścl o skutkach trzęsienia ziemi u-
zysklwane są drogą prywatną. 

P. S.-lewicy. Władze dokładała poinfor
mowane o kongresie zarządziły ściski 

Całkowitemu zniszczeniu uległo rów inwigilację lokalu przy ul. Tuszyńskiej 
nlcż miasto GIsborne położone o 150 17/19, gdzie zgromadziło się około 350 
kim. na północ od Napler. oraz mtasto 
Hastlngs. 
miastach 

Biżuteria bezcennej 
wartości 

ni mims*t*anitM f n>on>sft£ego 
p a s e r a 

Lwów, 3 lutego. 
Wczoraj Władze śledcze we Lwowie, 

wykfyły w mieszkaniu jednego z kup
ców miejscowych podejrzanych o paser
stwo olbrzymi magazyn blżnterji, bezcen 
nej wprost wartości pochodzącej z wy
praw złodziejskich dokonanych we wszy 
stklch niemal większych miastach w Pól 
sce głównie we Lwowie. Krakowie, War 
szawie i Łodzi. 

W magazynie tym między innem! 
znaleziono kilkaset sznurów pereł, prze
szło 200 złotych I srebrnych zegarków, 
znaczną ilość srebrnych papierośnic, za
staw srebrnych i pierścieni z brylantami-

Biżuterję przewieziono do wydziału 
śledczego. 

fubces Sotsbi w J l r i f n i c i j . 
Krynica. 3 lutego. I Wynik ten utrzymuje się przez długi 

(Teł. własny „Republiki"). |czas i dopiero w 8-ej minucie trzeciej 
Dziś w trzecim dniu turnieju hoke- tercji wyrównującą bramkę dla Francji 

W e wszyśtkieli zlmrro »vĆli d 2 , e S a t ć w - Bezpośrednia obserwacja da jowego o mistrzostwo świata do naj- zdobywa Oualja. Gra się zaostrza, lecz 
zapaliły ślę sichiv w«gla l * a nadspodziewane wyniki, wykazała bo ważniejszych spotkań należał mecz Pol Polsce nie udaje sle zdobyć zwycięskiej 

zbiorniki benzyny, a wskutek ouómciió w i s m ' 2 6 ca-y z f a z d » obrady toezree ? , F r a " c J ? ' k t o r v " , , a ł dramatyczny bramki. Po przedłużeniu gry pada 
popłochu i się przy drzwiach zamkniętych nosiły P fz^ lec . Polska znpewniła sobie zwy- wreszcie decydująca o zwycięstwie 
OGIEŃ OBEIMU1E COlM 7 TO NO- charakter ntifvniii«;(wnwv n M , ™ n i ^ cięstwo dopiero po przedłużeniu ze bramka ze strzału Tupalsklego. przyje 
uu icw u ^ r t " J 4 ' | , ^ ; > - NU- charakter antypaństwowy, posuwajrc s t r z a ł u T l l | ) a i s l d c R 0 . w pierwszej tercji ta z ogromnym entuzjazmem przez licz 

W L U £ I L L I M V / L . cło cin 7.1lrndni 7flrarfv stanu wtarTliło I „ I _ • t ' _~u i.u i± t^_,_,, 

W mieście Caterton pędzące po» uli
cach auta poczęły wpada-- iedi<o ha dni 
!*łe, ulegając kompletnehm zniszczeniu. 
Cała północna część Nowel Zelandii wy 
głąda po trzęsieniu jakgdyby była zbom 
bardowąna. Szczególnie straszne wraże 
nie sprawiają miasta, gdzie nie został 
się ani jeden dom w całości, i 

Ilości zabitych ludzi nic zdołano do
ł y / czas ustalić. 
Ą HASTINGS JEST PRAWDOPODO
BNIE 100 ZABITYCH. ZAŚ ILOŚĆ ZA
BITYCH W INNYCH MI\STACH NIE 

JEST JESZCZE ZNANA, | 
ogólnie Jednak przypuszczają, że w Cza 
sle trzęsienia kilkaset osób straciło ży
cie, reszta zaś mieszkańców Jest cięż
ko ranna. 

Władze wdrożyły niezwłocznie ak
cję ratunkową. Z Auckland wyruszyły 
do Napler z największą szybkością krą
żowniki „Dunetlln" i „Dlomcdes", na po 
kładzie których znajduje się ekspedycja 
ratunkowa, złożona z kilkunastu dokto
rów, pielęgniarek I wielkich zapasów 
żywności > I środków opatrunkowych. 
Na miejsce katastrofy wyruszvły rów
nież ministrowie zdrowia publicznego 1 
rolnictwa. 

! się do zbrodni zdrady stanu włącznie, zdobywa bramkę dla Polski Kowalski. nic zebrana publiczność. Dzięki 

'wfal* niezapom-Najpóp»i»tń1e|Vz'a- gwiazda filmowa 
niańa partneika' C H E V A L I E R ' A urocze zja*isko 

ekranu dźwiękowego 

JEANETTE MAC DONALD 
w oloczenlu 

wytwor
nego Jamesa Hall Jacka Oeckie 

zachwyci miłośników kina grą w arcywesolej farsie 
poa t^t. 

ira w 
kaptalne, pocieszne i rozrzewniające do łez sytuacje 

Pren.jera Jutro w T. S. „CA51NO". 

Hi 

temu 
| zwycięstwu Polska dostała się do fina

łu. 
I Z serji spotkań o wejście do finału 
odbył się jeszcze mecz miedzy Austrią 
a Rumunią. Zwyciężyła zdecydowanie 
Austrja w stosunku 7:0 (4:0, 0:0. 3:0). 
Rumunja grała lepiej aniżeli w pierw
szym meczu, była jednakowoż przeciw 
niklem znacznie słabszym. Sędziował p. 
Czapski. 

i Dziś w godzinach przedpołudnio
wych odbył się również mecz w turnie
ju pocieszenia o nagrodę min. Zaleskie* 
go miedzy Węgrami a Anglia. Zwycię
żyły Węgry w stosunku 3:1 (2x1, 1:0, 
0:0). Meczem kierował p. Kulej. 

Po trzech dniach rozgrywek do fi
nału wchodzą: Kanada. USA. Czecho
słowacja. Szwecja. Austrja i Polska. W 
dniu dzisiejszym grają: godz. 10-ta 
USA — Austrja. godz. Il-ta Czechosło
wacja — Kanada, godz. 20-ta Szwecja 
— Polska. O godz. 14-ej gra Francja z 

^Rumunją o nagrodę min. Zaleskiego. 

| — Kilka okrętów chroniąc się przed burza za 
wincto do portu w Almerica. W chwili zarzuca
nia kotwicy urwał sio łańcuch kotwiczny na o-
kręcie francuskim -Lorca". przyczem kapitan i 
czterech marynarzy woadlo do morza. Udato 

1 sic uratować tylko dwie ofiary wypadku. 

Już wkrótce ujrzy Lodź 

Najpiękniejszy, film świata!!! 

„KRÓL JAZZU" 
Orgja dźwiękowo-wzrokowa przewyższająca wszystko 

dotychczas widziane. 

P A W E Ł W H I T E M A N, 
twórca jaz^u ze swym 60 osobowym -zespołem 
w otoczeniu naiznakomitszych gwiazd ekranu i sceny. 

J 

a r t y s t a o z ł o t y m g ł o s i e , j a k o 
n i e u s t r a s z o n y K o z a k - o p r y s z e k , 
w w i e l k i m f i l m i e d r a m a t y c z n y m 

P I E Ś N I A R Z G O R 
w y k o n a n y m c a ł k o w i c i e w k o 
l o r a c h n a t u r a l n y c h , z a b ł y ś n i e 
w k r ó t c e na e k r a n i e k i n o t e a t r u ? 
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W świetle prasy sowieckiej. 
Prasa sowiecka nie dochodzi Jo rąk'tam artykuł G. Kazakowa p. t. „Pionier-'padki, kiedy dzieci pracują „dla przykła-'„kopniakem niżej pleców", co wśród tu

czy .elnika polskiego, gdyż nie posiada w (organizacja na porogie IX zjezda Kom- du" w fabrykacii, gospodarstwach roi- ' 
Polsce n estety, debitu. Powiadamy, „nie ^omola" . Z artykułu tego dowiadujemy nych, zwierzęcych, tępią Szkodników, 
stety", gdy nie widzimy bynajmniej po 
wodów, dia których dzienniki rosyjskie 
nie mogłyby być sprzcJawane w kio
skach ulicznych narowili z innemi pisma
mi zagranicznemu Wprawdz-e w każ
dym nieomal numerze takiego sowieckie
go dziennika znajduje się jakaś napaść na 

się następujących ciekawych rzeczy: I zbierają plony z pól i t. p. A dalej: „Oczy-
Pionierorganizacja sowiecka (coś w,wiśc ie , zdarzają się wypadki używania 

rodzaju naszego skautingu) liczy ponad' dzieci, jako darmowej s.ły roboczej. Pra-
3 mjljony 300 tysięcy dzieci. Nie stanowi ca dzieci w „kołchozach" (kolektywne 
ona ty lko wyłącznie organizacji wycho- gospodarstwo wiejskie) nie jest ściśle roz 
w a w c z e j , ale .wciąga również dzieci do graniczona i zdarza się często, że że 
życia politycznego, szczególnie w obec- \ dzieci pracują więcej, niż dorośli...* 

Rzeczpospol tą Polską, ale ostatecznie " nym okresie, jak mową komuniści „soc-
nie może to jeszcze ostatecznie ayt po- stroitelstwa" czyli budowania państwa 
wodem odebrania debitu, skoro nie od- socjalistycznego. Pionierorganlzacja po
biera się go dziennikom niemieckim, co- siada też wielkie znaczenie dla przepro-
najmniej tyle zawierającym insynuacji I wadzenia patile;ki... Obowiązkiem dzle-
kłamstw antypolskich. Istniałaby jeszcze 1 ci tedy jest przedewszystkiem zachęca-
obawa, że wprowadzenie na nasz rynek j nie i namawiana dorosłych do intensy-

gazetowy dzienników moskiewskich i ic-, wnej, produkcyjnej pracy. Pionierzy kon- J bszernie i jest, jak zaznaczyliśmy, zado-
ningradzkich mogłoby być kolosalną pro- (trolują, czy rodzice punktualnie chodzą, wolony i nawet dumny z pionjcorgani-

Ostatniem wreszc e zajęciem dzieci, 
zorganizowanych w pionierorganizacji 
jest donoszenie o wypadkach sabotażu, 
upraw anego przez „kułaków", o ru

chach kontrrewolucyjnych i t. p. 
P. Kazakow oczywiście o każdej z 

powyższych prac dziecięcych mówi o-

pagandą dla naszego swojskego komu 
nizmti. Obawa ta jest o tjłe płonna że 
właśn e w świetle dzienników sowiec
kich życie komunistyczne jest tak smu
tne 1 ponure, że przynajmniej tyle czci
cieli polskich odstraszy co j zjedna. 

Nie zamykajmy oczu na to, że opj-
nja polska jest całkowicie zdezorjenlo 
wana, jeśli chodzi o prawdziwy stan rze 

zacji. 
Można jednak i inaczej spojrzeć na to 

samo. Nas np. kiedyśmy przeczytali ar-
P 

do fabryk i czy nie zaniedbują się w 
swych obowiązkach. Pionierzy ustawiają 

i w pobliżu fabryk „zwierzyńce" czyli 
czarne deski, na których wypisują na-' tykuł • p. Kazakowa przeszedł zimny 
zwiska robotników, którzy przyszli do dreszcz.... Czy doprawdy można tak za-
pracy pjanł, zaniedbani, którzy wresz- ' tracić "wszelkie poczucie prawdy i odpo-
cie uciekli przedwcześnie od warsztatu.' wiedzialnośc', aby nie widzieć w tern 
Natomiast na deskach czerwonych dzieci j wszystkicm monstrualnego umyślnego 

|wyp'sują nazwiska robotników przykła- deprawowania 1 degenerowania młode-
czy w Rosji. Tak zwana „propaganda" I dnych i pracowitych. „Często w gaze- go pokolenia. 
antysowiecka, uprawiana zarówno u nas, I tach fabrycznych — pszc zadowolony i Przecież jasno jak na dłoni leży, że 
jak i całym prawie zachodzie jest już cał- oczywiście p. Kazakow — pojawiają się ' pioirerorganizacja jest zaprzeczeń em 
kowic.e skompromitowana. Prowadzona notatki, w których syn pisze, że ojciec ( wszelkiego wychowania, jest natomiast 
niezgrabnie, szyta grubemi nićmi, dała Jego nio wypełnia umowy pracy. Zdarza- (narzędziem demoralizacji 1 
ten rezultat, że nikt jej nic wierzy. A je-|ją się i takie wypadk', jak w fabryce, dzieci: 
dnak czytelnik polski chciałby dopraw- j „Dux", że na zebraniu fabrycznem wy 
dy w edzieć, czy np. „piatiletka" daje do- stąpił 13-!etnj pion er i oświadczył: 
datnle rezultaty, czy też ujemne. Raz wy | — Ojciec mój jest próżniak em i plja-
pjśtije się okropności o straszliwym gło- k'em. KHkakrotnio starałem się przekc 

du rosyjskiego i Innego należy do metod 
domowego wychowania.... 

2) Dziecko Jest bezplatnem, eksploa-
towanem ciałem roboczem i pracuje wię
cej aniżeli dorośli... 

3) Dzieci uprawiają polityczne dono-
slclelstwo, są niejako organem „czere?-
wyczajki"zajmują się szpclostwem i iv 
to otrzymują publiczne pochwały w ofi
cjalnym organie rządu sowieckiego. 

4) Dzieci spełniają powszechnie fun
kcje dozorców fabrycznych i kontrolują 
wydajność pracy robolu ków, wystawia
jąc im dobre I złe oceny.... 

Z jednej więc strony pajdokracja, z 
drugiej — wyzysk najmłodszego pokole
nia, przyzwyczajanie go, do metod szpi-
clostwa i donosicielstwa. To się nazyw: 
tam nową metodą wychowania. W tak ni 
duchu „wychowuje się" 3,300,000 no
wych obywateli sowieckich... Z tego s' 
cieszą i z tego są dumni-

Dz ecko jest czynnikiem bezkrytycz
nym, łatwo zapalnym, skłonnym do prze
ceniania swej roli, ambitnym. Władza 
sowiecka nadużywa dziecka jako narzę
dzia w walce o swe cele polityczne, ak 
równocześnie gubi samo dziecko, dajiu 
mu istotną władzę w domu rodź cielskim 
robiąc z niego bezpłatnego robotnika i 
szpiega. Władza sowiecka robi z dziecka 

wyzysku ^ psa, stojącego na straży pewnego pro
gramu, ale znarawia to dziecko, pouat' 

dzie w Rosji i o zupełnem załamaniu się nać 
planu gospodarki państwowej rosyskiej, 
to znów nagle wyrywa się kioś, jak Filip 
z konopi i pjeje hymny pochwalne na 
cześć „piatllelkl". Ostatecznie w gło
wach „oplnji" tworzy s ę chaos 

Pamię.amy np. niedawną jeszcze kam-
panję w sprawę głodu wśród doleci w 

1) Dzecko jest nauczycielem, wycho- wiek je wynos, daje mu olbrzymią, z pc 
wawcą i denuncjantem dorosłych ludzi, 
w pierwszym rzędzie swych rodziców. 
Trzynastoletni smarkacz, który jeszcze 

go aby podpisał zobowiązanie' nic nic rozumie z tego, co widzi, publicz-
,,współzawodnictwa w socstrolt;elstwle", nie oskarża swego ojca, wydając go rów-
i za takie propozycje częstował mulo tyl- nocześnie w ręce „władzy" za rzekome 
ko kopniakiem poniżej pleców. Tułaj, ' lenistwo pijaństwo. Wiemy przecież do-
przy wszystkich robotnikach oświad-! brzc, żc w tym właśnie wieku dzieci od-

czam, że jeśli mój ojciec się nic poprawi, zuaczają się wybujałą fantazją, kłamią, 
nlo będę go uważał za swego ojca. chwalą s'ę, pozują na bohaterstwo. Ofia-

Dalej opisuje się działalność kultu- ( rą tej przejściowej prawie chorobliwej 
Rosji. Pisało się o hordach bezdomnych' ralną dzieci, które uczą czytać analfabc-. fantazji mają i muszą padać ludzie doro-
małych rozbójników, zdemoraljzowa- 1 tów, poczem p. Kazakow przechodzi do śli, rodzice przeważnie, może właśnie za 
nycb w najwyższym stopniu, obdartych, pracy gospodarczej dzieci i opisuje w y - 1 to, że częstują swe młode pokolenie 
nędznych, oddających się zbrodniom, roz 
puście i hazardowi. Nagle, zaledwie 
przed dwoma tygodnami w jednem z 
prawicowych pism francuskich pojawił 

się artykuł znanego dziennikarza, który S e | m r O Z f l « C K I | B i a tfZTŚ prace 
w sposób zdumiewający konstatuje, że " P ł O & W E C ł t f € S C Z n 4 & 
objechał Rosję wzdłuż i wszerz i stwier- W A R S Z A W A , 3 lutego. , pomiędzy stromi 
dził, że dz atwa rosyjska czym wrazen.e J u t r o w z n a w j a p r a c e s e j i n . Minister a endecja 
dosytu 1 wesela i że pod względem wy- spraw zagranicznych Zaleski wygłosi Dyskusja nad sprawą brzeską może 
chowania, kultury i wyglądu zewnętrz- na posiedzeniu komisji spraw zagranlcz się rozpocząć na plenum podczas obrad 
np«rn n wiele Drzewvzsza d z i a t w ę fran- n * c h senatu wielkie expose. W expose nad budżetem, gdzie mogą być porusza 
nego o w e e przewyższa dziatwę tran t e m m , n , s t e r p o n I S Z y s p r a w c „ p a n e u r o - ne nlelylko kwestie dotyczące samego 
cuską. Ar.ykul ten oczywiście zosta! od- p y - o r a z z d a s p r a w 0 z d a n l e z obrad LI- budżetu, ale i sprawy polityczne zwlą-
czytany z trybuny parlamentarnej przez gi narodów nad kwestią górnośląską. |zane z działalnością polityczną rządu 
deputowanego komunistycznego, p. Ca ' 
chin, nabierając w ten sposób w ększego 
jeszcze rozgłosu. 

Komu wierzyć? Kto widzjał lepiej 
dzieci rosyjskie, kto pisał prawdę, a kto. brzeską. 

* 
V- * 

W kuluarach krążą pogłoski, że 

Dyskusja ta ma być rozciągnięta na 

wnością zawsze nadużywaną potęgę. 
* * 

Dlaczego u nas niema debitu dzienni
ków sowieckich? Przecież takie „kwiat 
k " z sowieckiej niwy mają niesłychani 
propagandowe znaczenie. Kto zgodzi jSię 
u nas na taki program wychowania? K • 
przytakiwać będzie tym niesłychany; 
objawom zwyrodnienia? 

Takich rzeczy jest tysiące. Na każdej 
stromi cy tego nieomal żywego świadku 
sowieckiej praktyki—gazety soweckie.' 
Przecież u nas miljony ludzi rozumieją i 
czytają po rosyjsku. Niechaj na własne 
oczy się przekonają, niechaj zrozum eją 
że nie potrzeba sztucznej „propagandy", 
aby zrozumieć całą grozę tej nowej „mo
ralność." i nowych metod, idących ze 
Wschodu... 

Szkoda, że nie można kupić „Izwit-
stji" na każdym rogu ulicy polskiej-

Czesław OłtaszewsKt 

Apelacja w sp r aw i e 
zajść w Golasowicach 

dłuższy okres czasu." Wąłpllwem jest I P° s * d u apelacyjnego w Katowl-
iednak czv ononcl l udu «1« n r r o n r n w a . c a c h wpłynęła apelacja prokuratora od 

Katowice, 3 lutego. 
apelacyjnego w Katowi-

OPOZYC.JA ZAMIERZA 
DEBATĘ 

Jednak czy opozycji uda się przeprowa 
W Z N O W I Ć dzlć atak na rząd. gdv i klub B. B., po- ^mycf krwawych zajść w Golasowl-

jsladnjąc większość może w każdej | a c n J . 2 a b ó JS twa ś. p. przodownika 
• chwtM przeprowadzić uchwałę o prze- & z n a P w -

baivi w O d w i e d z i o n o 
równief t ó d i 

Warszawą, 3 lutego. | prace wielkiego 
W Warszawie przebywa obecnie, Warszawie. 

Tajny sk ład broni 
n> { j i o f t o m i B , 

Królewiec, 3 lutego. 
W ostatnich dniach w majątku ig-

getn nad granicą polsko-nlemlecką. w 
pow. szturmskim. wykryto w grobow
cu rodowym olbrzymi skład broni. W 

węzła kołejowego w specjalnie do tego celu urządzonym gro 
bowcu zna.'eziono: 

W tym celu zostat zawarty jaz pakt rwaniu dyskusji. 
111 v • 

Ludzie chcą nareszce wiedzieć praw
dę, ludzie domagają się taktów, aby na 
ich podstawie mogli sami rozumować, a 
nic padać ofiarą kłamstw „propagando
wych" z jednej i drugiej strony. Ponie
waż prawdy, jak dotychczas przynaj-
nin ej, niema, przeto ludzie zupełnie prze-, w warszawie przeoywa ooecnie warszawie. |bowcu znaleziono: 12 lekkich karabi 
tali wierzyć temu, co się o Rosji pisze wycieczka przemysłowców j finansi-' Następnie uda się wycieczka prse- nów maszynowych. 60 karabinów -
mówi 1 propaganda" straciła zaufanie, s t ó w szwajcarskich, którzy w dniu Ju- mysłowców do szeregu miast polskich, wzór „98", oraz znaczną Ilość amunl-

. .** . . n a w e t t r z e i s z v m będą przyjęci na specjalnej między Innem! do Lodzi. Krakowa. Ody cji. 
ną, a n a w c i konferencji urządzonej przez wfcemlnl- nl 1 Katowic celem zapoznania się na Dla wywiezienia znalezionego sprze 

stra komunikacji inż. Witolda Czapskie miejscu z potrzebami budowlaneml tych tu wojennego, policja malborska użyć 
go. miast Po powrocie do Warszawy nie musiała samochodu ciężarowego. 

Ponieważ przemysłowcy szwajcar- jest wykluczone, że wycieczka flnansl-j Jak wykazało dochodzenie, wdrożo 
interesują się głównie kwestią bu- stów szwajcarskich złoży ofertę w spra ne przez władze śledcze z Malborka, 

Jowlaną w Polsce. Inż. Czapski przed- wach budowania w Polsce bloków do- tajny skład był w łasnoMą ?tnhlhelmu. 
stawi im swe zamierzenia w dziedzinie mów, szos, mostów I L d. jZarządca majątku, niejaki Welck, został 

kolejowego ! przedstawił i aresztowany. 

>zkodl wa. 

Wzięliśmy, tytułem przykładu, pro : 

.'iem wychowania młodego pokolenia \ 
<osji. Leży przed nami numer „Jzwiestji 

••: dnia 13 b. m. W odcinku znajdujemy budownictwa' 
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W i e l k i e 
XVIII kongres federacji hokeja l odowego . — Donios łe j wagi 

uchwały. — Wysokie zwycięstwa Kanady i USA . — 
Anglja i Węgry wypadły już z konkurencji, 

•a 
o M I S T R Z O S T W U ) O D T T U I Y N O T W C 

<?of STTI 

W nadchodząca niedziele odhed/tel Krynica. 2 lutego, i— Rumunja. 1 kwalifikuje się również spotkamy się na igrzyskach X Olimpja-
sie w \S^^^i^»& s n o ł k a 1 w sobotę, odbyt się w sali Domu do finału. W ten sposób do finału doj- dy 1 żadnego z reprezentowanych w 
n'e bokserska Zdrojowego XVIII kongres międzynaro- dzie sześć drużyn, z których każda gra Krynicy państw — nie zabraknie . 
we Polski między BKS (Katowice) a d o w e * federacji hokeja na lodzie, przy z każdą. Otrzymamy wówczas piętna- Turniej krynicki rozpoczął się w nie 
Polonją warszawską Zwycięzca tego współudziale delegatów: Belgji, Fran- ścłe spotkań finałowych. Cztery druzy- dzielę, przy wyprzedanej widowni, 
spotkania zmierzy się z mistrzem Łodzi c J i -

 AnZ]i'l< Niemiec. Austrji. Szwecji, ny które odpadają, grać będą o puhar Wspaniała, mroźna pogoda. W loży ho-
IKP O miejscu spotkania zadecyduje Włoch, U S A - Kanady. Czechosłowacji, pocieszenia ofiarowany przez p. mini- norowej widzimy ministrów: Józefa 
los " ' Rumunji, Szwajcarji, Węgier i Polski, stra Augusta Zaleskiego. ( Becka. Ignacego Matuszewskiego z żo-

Kongres otworzył p. wiceminister Dalszy ciąg kongresu odbył się w ,, a \ Alfreda Kuehna. ambasadora Fran-
spraw zagranicznych Józef Beck. który niedzielę i powzięto na nim cały szereg cji Laroche oraz szereg przedstawicieli 

_ - _ n f t n n ; c ł ń u B powitał delegatów w języku polskim i doniosłej wagi uchwał. Uchwalono S państw obcych. 
p i n g - p o n g i S l O W .francuskim, oświadczając, że rząd przy glosami przeciw 5 rozegrać przyszłe M . . B M ^ M , „ lorfcfticft n> Jir. Mu tir wiązuje wielka wace do uchwał kono-re mis t rzos twa p i . m n . k w . «r P^rwszy ogień 

Niepowodzen ia 

Na międzynarodowym turnieju ping 
wiązuje wielką wagę do uchwał kongre mistrzostwa europejskie w Czecliosło- „ N a Pierwszy ogień idzie spotkana 

ing- s u k ,*y"IckIeKO, widząc w szlachetnej wacji. zaraz po Olimpiadzie zimowej w Kanada — Francja. Z jednej strony stoi 
• rywalizacji sportowej moralne wycho- Lake Placid, w czasie między 1 a 15 ™ l s t * z świata, z drugiej nleplerwsza iSi:?„, rywalizacji sportowej moralne wycho- Lake Placid, w czasie między 1 a 15 g g » ' • X

 Su* l.1ie')ierw^n 

S ^ ^ l S °LCŹii\fdl T i r wanle. W imieniu Krynicy powitał de- marca. Zabiegi delegata Niemiec Kle- d r . u / ' v n a europejska, pozbawiona w do-
Iw^^M^^^^S^fi" I e K a t ó w burmistrz dr. Górski. Przema- berga o organizowanie mistrzostw roku g £ u • # ^ 5 ° R r a C z a H a s : 
S i r K i & - 8 f t , W f i « T z a  , w i a ł jeszcze, prezes LIHC p. Paweł 1932 w Niemczech upadły. Wogóie rola s , . e r a  ¥ 6 R V f f * kontuzjowany i grac 
^ S S i S S n u l i S t S t i i „ H n , !Loicq. witając specjalnie serdecznie de p. Kleberga nie należała do specjalnie n , e m o z e - Jest rzeczą oczywistą, ze gra 

Łodzianom nie powiodło s:ę i odpa- I e p a t
H

ń w , ] S A którzv nn raz rrfe«uszv wdzięcznych c z e oznaczeni duzą żółtą literą , . M " na 
L ^ ^ ^ N ^ L R ^ ^ ' z wyjątklefn Olimpiad i S Ł ^ & ^ ^ S S ^ S Ł — ' - ^ t\e> », 
t ^ J J ^ I W R S ^ 5 ^ ^ S M L l mistrzostwie świata .Kamona (Kraków), w grze podwójnej. M „ „ . . „ , , , „ , • „ , ; * . . : „ , . t , 

, a „ „ w - para Erlich _ r,cb.ma„' * P S S S " W % r S a 

&l<,ł.MI.VLII. ~ . . - . . « v ^ v . j i i-inui IllCIcł ,,JV1 (lu 
Uchwalono da'ej dwa wnioski Pol- bronzowem tle koszulki wyjdą z tego 

ski, które idą w kierunku powierzania spotkania zwycięsko. Pytanie tylko w 
na przyszłość organizacje mistrzostw , a k l m stosunku. 

'Lwów) , w grze mieszanej — para Sa- t
w l ? n i c Wlpsyopęgp przez prezesa' wistowych tylko tvm państwom które' Śerje braidek rozpoczyna ' Mc Cal 

.sowa <KTS — Katowice) i Bolak (Bu- L o i c c l a , Projektu przeprowadzenia roz- posiadają sztuczne tory lodowe i prze- ium 
Japeszt). . . . . . . . . . . 

Kanadę i USA rozstawiono biegunowo, tercji po 7.5 minucie. Postanowiono da- ledwie 1:0. Po zmianie stron bramkarz 
~ZWVCŚeSłWO K. S . - U n a s t < i p t u e rozstawiono Polski' I Szwe- lej, że w czasie roku olimpijskiego, mi- Francji Lefebure nim zdążył się obej-

mj t - * c i e o r a z Czechosłowa Je i Austrję ze strzostwa świata będą równoznaczne z rzeć, a dwukrotnie musiał wyjmować 
W K r a K O W i e . względów na stanowisko jakie w spor- mistrzostwami olimpijskiemu Dalej, u- krążek z siatki. Tablica pod zegarem 

, ... . _ cie hokejowym zajmują. Następnie, po- znano Wacka Kuchara i Kuleją jako sę- wskazuje wynik 3:0 na korzyść Kana-
W drugim dniu turnieju g:er sporio- z o s t a ł e państw i dóinsowan>. Ośląt-, z- dziów międzynarodowych. Przcprowa- dy. Morris i Wattson byli strzelcami, 

wycli w Krakowie ŁKb. pokonaj w ko- n ¡ c losowanie cliło następujące re/u.ta- dzone wybory widzą p. Pawia Laicqa W chwilę później, fenomenalny bram-
szykówce jedna z najs Mniejszy cli dru- j v ; K a n £ m a ¿ i - r a n c j ą i zwyciężając ją po raz dziesiąty z rzędu prezesem LIGIi karz gości zamorskich Putti ze stoickitp 
:yn w Holsce Lracovje w stosunKu lć W a l t ft l^ u j e się do finału. Czechosłowa- a p. Andre O. Popli rnout (Beleja) sekre- spokojem ratuje jedvna w ciągu meczr 

:\9; A • c T' A °J a R r a z Węgrami i zwyciężając Ich tarzem. Na wiceprezesów wybrano pp.: sytuację z której jeden z braci Conven 
Warto zaznaczyć, ze Cracovia do- R r a % p o i s j ^ Pokonany w tym meczu inż. Duska (Czechosłowacja) i Trirnpeia , , " ' " r ' strzelić bramko dla barw Francji, 

tąd nie przegrała do żadnej drużyny c r a z F r a n c j a . Zwycięzca tego meczu (USA). Pod koniem tercji dalsze dwie bramlr 
polskiej z taką różnicą Koszy. vv '"eczii R Q s n o t k a n i a kwalifikuje się do finało-. W końcu przemawiał jeszcze ge-ie- zdobywają Mc. Kalium i Mc. Kenzic 

: , a . ?9 V pokonała LKi>. w y c u rozgrywek. USA wylosowało za ralny sekretarz amerykańskiego korni- (w ostatniej sekundzie). W ostatniej tei 
'przeciwnika Ruimmję i przez zwycię- tetu organizacyjnego zimowej Olimpja- cji. francuzi ledwo się na nogach trzy-
«tvim Ł -\ i ra i i f ! i r . i i i r t eta An f i n . i i i *"<•*»'•> - Szóstą bramkę zdobywa Mc. Ken 

.następną Morris po wsnaniah 

| ruuicu*ittii\uwciii. uiu-Łyua l uu iRa gra- „ P C 1 „ Q,„,A^{n i łrn.«iirt't...u « . i « . « t » o~«. ~«J — 1 "ngu Wattsona. Ostatnie dwi: 
były dziełem Wattsona. Ob! 

w ciągu pół minuty I były do sle 
bie bliźniaczo podobne. Obie rzeczywi 
ścłe niekne. Mecz kończy się wynikic 

Żalasiewicza i Krauzego 

Y M C A krakowska 
w Łodz i . 

. z y&lMcWakó^ W « I I . £ ! a S C S « « « WW^***™ « 1 ^ ^ ^ « 

S n 7 n a rewanż do Łodzi. Spotka- t p r O W i D l d O W C O s p o i ' ł 1 « W C ^ ® . 
uia rewanżowe odbędą się jeszcze w l 

Wesoły kącik sportowy 
bieżącym miesiącu. Dokładny termi 
ustalony zostanie w tych dniach 

Łodzianin p. Hankie 
wv s o r « q d £ i e (f 3i. &-u. 
W poniedziałek odbyło się walne 

ebranie Polskiego Kollegjum Sędziów 
Piłki Nocnej, na którym_obrano nastę 

;9:0 (1:0, 4:0. 4:0). 

Po południu odbyło się niezwykle 
emocjonujące spotkanie między Austrj." 
a Angłją. Ora prowadzona od pierwsre* 

| do ostatniej chwili w błyskawiczneni 
tempie, miała przebieg frapujący. Svno-i tempie, miaia 

Referent muzyczny gazety ..Boston! W następnej z kolei symfonii stare- wie Alblonu wystąpili bez słynnego 
lEvening Nevs" nagle zachorował. Zwró go i wypróbowanego zawodnika Hayd- Sextona. który na meczu w Berlinie do-
'cił sie on wobec tego do swego kolegi ¡ná silną przewagę miały na początku znał nowaźnej kontuzji. Austrja grała w 
redakcyjnego, pełn :ącego funkcje redak skrzypce. . najsilniejszym składzie z Herbertem 
tora sportowego z prośbą o napisanie w ' Przedstawic ie tych instrumentów BrUcklem. Brakował jedynie Frtl. Zde-
zasteostwie recenzji z koncertu symfo-' ruszyli do ataku, przejawiane mczwy- cydowanym faworytem była Austrja. 
nicznego kły zapał i temperament, to też w pierw tvmczasem przebieg gry wvkazał żc 

Dziennikarz ten, który w dziedzinie szej połowie gry, aż do pólfnału prowa siły przeciwników były zunełnle rów-
i muzyki był kompletnym ignorantem, dzili oni grę. ze znaczną przewagą nad „e. a zdobycie zwycięskiej bramki mo

cujący Zarząd: prezes Przeworski. w i - ' m f n i 0 t o u c z y n i i zadość prośbie kolegi, swym prz-ciwn'ki"m J"dnak o^źniej z e być zaliczone bardziej na konto 
oeprezes- por. Docewski, członkowie traktując i tę artystyczna imorezę wy- powodzenie ich zostało poważnie za- przypadku niż bvć odzwierciedleniem 
Zarządu:' mjr. Bodzanowski. Mosiński, i a c z n j e p o d kątem widzenia sportowca. chw:ane i nie wytrzymali om tempa: pewnej wyższości. Przyznać trzeba, że 
Hanke (Łódi ) i Rutkowski. I T -Ta sportowa recenzja z koncertu miała 
Jak się ukonstytuował ì n a s t ? p u K c a treść: 

„Dz:en wczorajszy upłynął pod wra 

w u t j w y u i u i u . rrzyznac irzena. ze 
Instrumenty dęte zaczęły powoli o- technicznie górow^a znacznie Austrja. 

siągać przewagę. która miała swe żelazne siły w Herber 
Z pomocą przys?ło im lewe skrzyd- cle Brttcku. Tatzerze i w bramkarzu 

-, lo a przedewszystkiem zespół puzonów Weissie, który zaprezentował się z jak-
nia z dziedziny' " spor towomuzyczne j . 1 mający znaczną przewagę fizyczną. Na najlepsze * ł™Y- ^^i^t^lie? 
Słynna drużyna naszej orkiestry filhar- początku prowadzili oni grę ostrożną, skiej grał fobrze bramkarz Lit tle- B e Z 

fnonlcznej w swym najsilniejszym skła- poczem zmien :li taktykę, przechodząc zarzutu spisali się Magwood. I arker i 
dz.io w v k n z n f n rnnwi i c « r^ -,rtrc«Ł-o I 

żenicm niezwykle doniosłego wydarzę Zarząd Bar-hochby 
Nowy zarząd „Bar-Kochby" ukon

stytuował się następująco: Prezes i peł- , 
iiacv zarazem funkcję sekretarza nono- • » • - . " - " » • • • t w o i m . ^ » I M ai\-a-.poczem zmienn laktykę, przecnodząc zarzutu spisali się Magwood. Parker i 
rowego p ł Wolf wice-prezes: p. dr. d z i o wykazała znowu swą wysoką kia- \ do gwałtownej ofenzywy. ZmienMysię Thomson. Trzy tercje nie przynoszą 
1 Silberstrom skarbnik: p. L. Cytter, s e - wprawiając w podziw liczne rzesze błyskawicznie role. Skrzypce znalazły rozstrzygnięcia. Pada ono w pierwszej 
'ospodarz' p A Oksenberg zastęp go- wielbicieli sportu i muzyki. się w defenzywie. Zespołowi dętemu minucie po przedłużeniu ze strzału do-
spodarźa:'p.*J. Chasilem. człon, zarżą- Rozległo się uderzenie gongu i na 'przyszły z pomocą bębny, których po- skonałego Brficka. Zwycięstwo An-»trji 
lu: pp. I. Orawę, H. Sztrowajs. H. Lu- ringu pojawił się kapelmistrz James.fęzne uderzenia słychać było na dale- przedstawia się cyfrowo: 1:0 (0:0, Q:Q. 
joszyckii mz. M. Fuks. Przewodniczą-. Fairview, owacyjnie witany przez pu 
cy referatu sportowego: p. A. Segał, bliczuość. Czołowy ten zawodnik na-

kiej przestrzeni. 0:0. PO) 
Mimo zacieklej obrony skrzypce mu | Wieczorem, przeżyliśmy nlelada . , v . v < a > u o p u n u i ^ s u . ,y. n . o t ( i « , mierność , w o i u w y ien zawoau:K na-| . " . " " { " « W C M D J . uu iuny » M ^ y j j e e mu| Wieczorem, przeżyliśmy nielada e 

członkowie: pp. dr. L. Silberstrom l A. 'szej świetnej drużyny dzięki swej ujmu s i a ' v S l e ostatecznie poddać. Iłum po- mocję w postaci meczu Czechosłowa 
Oksenberg. Kierownicy sekcyj: atletycz jącej i sympatycznej postaci stał się ulu witał zasłużone zwycięstwo z oznaka- c j a _ A u strja. Mecz ostry od pierwszej 
nej: p. M. Cwilllch, bokserskiej: p. J. (bleńcem najszerszych warstw publicz-, 0 1 1 żywego zadowolenia. , \ A Ł 0 ostatniej chwili, trzymał widownie 
Taflowicz, gimnastycznej: p. A. Segał, 1 

kolarskiej: t>. M. Cukierman. motocyklo 
wej. P. L. Cytter, muzycznej: p. H. Lu- . . , , H v . « i w „I-SIIIUIIV UUWIUUI, 
boszycki. ping-pongowej: p. J. Chasilewjiż znajduje się w doskonałej formie. Pod .najwyższe podziękowanie 
.;ier sportowy, lekko-atletycznej, piłki czas całego przebiegu match'u rozwi-
noźnej, pływackiej i szermierczej chwl-'jał on niezwykle intensywną akcję przy 
Iowo jeszcze kierownikami nie obsadzo- (pomocy rak i górnego tułowia, ratując 
no. Referat prasowy: p. M. Cwillich. 

Naogół przyznać należy, iż wieczór w ciągiem naniecht. Czecliosłowai-Ja o-
Zaraz na samym początku w ouwer należał do bardzo udanych. Organirato parta na szkielecie LTO—Praga ze styn 

'turze Beethovena Egmont" dowiódł.'rom tej sportowo-muzycznej należy się nvm Maleckiem na czele bvła fawory-
!iż znajduje się w doskonałej formie. Pod najwyższe podziękowanie I uznanie. Itcm. symnatja jednak widowni bvła po 

stronie Węgier reprezentowana nrzez 
mistrzowski klub ..Budapesti Korczo-
lvazo Fgylet". Wegrzv nnis!eli u'ec. 
ustępując znacznie czechom. Wynik koń 
cowv ustala Hromadka w trzeciej ter
cji. Wynik końcowy 4:1 (2:0. 1:1. 10:0). 

W poniedzia'ek odbył się mecz 
U S A — Pw»»ivn|9, zakończony wyni-

slę w najbardziej krytycznych sytua-
cjach.Stara tradycja znalazła w nim god 
nego następcę. 

Podkreślić należy w pierwszym rzę 

Dr. m e d , 

Ü . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

tradycyjny wieczór Ispołowi bodźca do coraz to nowych . . . - CiapnilJa 99 
CHAMISZA - AS AR - BISZWAT. ataków, ambitna drużyna b y ł a w; me-, 0-I|U rJlCI (11110 LU , z a 6 r e z e . n t o w a u s i e n i e gorzej od kana-

Przemówlcnie wyslosi p. Llraón. Recytacje u stannej o i e iwwie , której w pierw- T e ' . 1 6 4 - 2 1 . - Prrylmu'e w dnł pown»eHnie ' A „VA„ , 
śpiew — tańce. Początek o %. 9 wlecz. W er cle _ rzędzie zawdzięcza Zasłużony SUk.od godziny 6-«l do?-el. - w n|ed2-ele t śwUle , uyjc.zyR.uw. 
dla MłonkUi 50 gr. dla wp.owadzonych SOŚ:\ » « l triumf. 

l »J«->.-ł • .(i-i. /..i|\i>"i /.DIIV Wyl l l " 
rSaHiatP. kiem I5:0 (7:0. 5:0. 3:0). Spotkania te-

front I r o oczekiwano z kolosa'nem zaintere-
I pięiro s o w a n i e m . AmerA-k^m 'e nie zawiedli i 

od 2odr. 11-ei do U-e« M. L-

http://uyjc.zyR.uw
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f K R O N I K A 

Dziś An^arcgo i Andrzeja 
Jutro Agaty P. M. 

Wschóo słońc* 7.12 
/.ac-iioi. ttorica 4.26 
W<chó'o .siężyca 5.58 
Zachód księżyca 8.41 
Długość dnia 8 07 
Przvby o dnia 1 24 

t H N l t U M M M H ł M M M M ł M N 

Konfiskata 
J§xuressu" 

W dniu wczorajszym władze bezpie
czeństwa skonfiskowały krakowskie i 
łódzkie wydanie „Expressu". 

Konfiskata dokonana została na sku
tek wniosku URZĘDU PROKURATOR
SKIEGO w Tarnowie, który dopatrzył 
się w notatce, omawiającej wiec politycz 
ny w Tarnowie, treści przestępczej. 

P r z e p i s y d l a K o m o r n i k ó w 
zosta lv już wyaane. 

Komornicy łódzcy otrzymali jnż no
we przepisy, wydane dla nich przez mi
nisterstwo sprawiedliwości. I 

Przepisy te regulują wymierzanie i 
zarachowywanie należności na podsta
wie taksy dla komorników i zobowiązu
ją ich do wypłacania należności dla osób 
uzec ch najpóźniej w trzecim dniu pow
szednim po pobraniu pieniędzy. ] 

Komornicy mogą należności te prze-, 
słać na koszt zainteresowanpch przeka-' 
<cm pocztowym, lub na żądanie zainte
resowanych, płacić przy pomocy blan-i 
cietu nadawczego do P. K . O . o ile -nte-1 

resant prześle komornikowi taki blankiet, i 
Ponadto przepisy te regulują odby-

wauie rewizji .k - o w y c h u komorników 
i ch odpowiedzialność dyscyplinarną. I 

W nowych przepisach-nie uwidocznio 
no życzenia zainteresowanych sfer go
spodarczych, by komornicy odpowiadali 
na zapytania o stanie sprawy egzekucyj
nej. 

C h o r o b y zakaźne. 
Zanotowano '76 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, to jest 

od dnia 25 stycznia do 31 stycznia 1931 
roku zgłoszono do Wydza łu Zdrowotno
ści Publicznej następujące przypadki za
chorowań na choroby zakaźne. 

Dur brzuszny 6 przypadków (w tygo 
dniu poprzednim 9 przypadków), płonica 
.'9 przypadków (26), błonica 20 przypad
ków -(20), odra 4 przypadki (8), róża 3 
przypadki <9), gorączka ' połogowa 14 

przypadków (11), drętwica karku—przy
padków (1), krżiusiec — przypadków (1). 

Ogółem w tygodniu ub egłym zanoto
wano 76 przypadków zachorowań na cho 
roby zakaźne, w tygodniu poprzednim 91 
przypadków. 

R o z l a r g n l B n ! l o i l z l s n l e 
zostawiają rozmaite przedmioty 

w iramwajach. 
Zarząd, tramwajów łódzkich podaje do 

wiadomości zainteresowanych, że niżej 
wymienione przedni oty pozostawione w 
wagonach tramwajowych mogą prawi 
właściciele po udowodnieniu swej wła
sności w kancclarji wydziału ckspedycji-
rucliu odebrać. . ' 

5 sakiewek, 1 bnokle, 1.koszula mę
ska, 3 książki, 5 parasolek, pudełko bar
wników do skór, 1 para mankietów, 1 
kołnierzyk, 1 fartuch i bluza robotnicza,, 
1 pantofle sportowe, 6 portmonetek, 1 1 

chusteczka na głowę, 1 pudełko blaszane 
z pieniędzmi, 5 par rękawiczek, fajka, 2, 
pary spodu , teczka skórzana, wieczne 
pióro, 1. trepy, 1 czapka sportowa, 1 bań
ka emaljowana, 1 prześcieradło, 1 koł
dra dziecinna. 1 walizka, 2 laski, 1 wy 
ciąg z ksiąg stałej ludności ni nazwisko 
Jakóba Przybylskiego, (p) 1 i 

Magistrat skarży b. rad. Andrzejaka 
o z w r o t p o b r a n y c h z k a s y e l e k t r o w n i 5 0 t y s . z ł o t y c h . 
Sąd zasądził na rzecz miasta całkowitą sumę powództwa. 

W dniu wczorajszym wydział cy- sumy inkasowane za udział w posiedzę Andrzejak sum tych nie wpłacał, nawet 
wuny sądu okręgowego w Łodzi, roz- niach przekazywane-będą .w całości do pod groźbą wydalenia go z partji. 
patrywał sprawę byłego radnego mia- kasy miejskiej a radni zasiadający w za 
sta Lodzi Marjana Andrzejaka, obecne- rządzie elektrowni 
go burmistrza miasta Aleksandrowa.I . »XL J „ „ , . . . 
oskarżonego o nicwpfacenic - do kasy p e , n * ć b ę d q S W ° f m i k C i e h o n o r o w o -
miejskiej kwoty .Radny Andrzejak podpisał wówczas 

Wówczas magistrat wystąpił z po
wództwem • przeciwko Andrzejakowi 
oraz przeciwko elektrowni łódzkiej, ktń 
ra w myśl podpisanej dawniej deklaracji 

» A > A « , V J T . " ' ' tiYv"~"? *'.Jg?L*v,i"a i"?"*"*?1 w u w ^ o o n i e powinna była wypłacać honorarium 
50.598 zł. 83 gr. pobranej z elektrowni deklarację, mocą której zobowiązywał ,-za: udział w posiedzetrach Andrzejako-

eja^jako przedstawiciel M z a ^dźiął w posiedzeniach, wpłacić 
większości radzieckiej zasadał w za- całkow.cie do kasy miejskiej. . 
rządzie elektrowni łódzkiej. Za wteialj Tymczasem p. Andrzeiak- inkasowa-
w każdem posiedzeniu zarządu pobie- nych sum nie wpłacał do kasy miejskiej 
rali przedstawiciele miasta pewne kwo-, i w krótkim czasie suma poborów wzro 
ty. W.swoim czasie na jednem z posie- sła do przeszło 50.000 złotych. Mimo 
dzeń rady miejskiej, postanowiono, że kilkakrotnych napomnień 

się kwoty pobrane tytułem wynagrodzę ; w i f i c c z bezpośrednio do kasy miejskiej. 
Z ramienia magistratu adw. Sztro-

Naiad bandycki na ul. Pabianickiej. 
Jeden ze sp r awców skazany na rok więz ienia 

Późnym wieczorem XII-ty komisar- .. Jerzak dotkliwie poturbowany, do-
jat policji otrzymał meldunek o napa- tarł do komisarjatu. gdzie złożył meldu-
dzie bandyckim, dokonanym przed do- nek o napadzie, podając dokładny 
mem przy ulicy Pabianickiej 35. I rysopis sprawców. 

P. Władysław Jerzak, wracając sa-l Po kilkudnlowem dochodzeniu aresz 
motnie od znajomych, natknął się przed towano dwuch młodzieńców, Karola 
wspomnianą kamienicą na jakichś Ratajskiego i Stefana Szyszkę. 
dwuch młodych mężczyzn. Wczoraj obaj stanęli przed łódzkim być członkiem 

Nieznajomi zażądali od niego pienię- sadem okręgowym, który sprawę tę 
( j Z y rozważał pod przewodnictwem sędzie-

Gdy Jerzak im odmówił, jeden z gp Kozłowskiego, w asyście sędziów 
nich chwycił go za kołnierz palta, a dru, Halickiego 1 Bądzikowskiego. 

Oskarżał prokurator Nikitenko 
Podsądni na sprawie 

gi począł grzmocić pięściami po głowie, 
wołając: 

— Jeśli nam nie dasz pieniędzy, t o ' s t e d o napadu i powoływali się na kil-
cię zabijemy! | ku swych znajomych, z którymi nie roz 

Jerzak, widząc, iż ma do czynienia stawali się krytycznego wieczoru 
z bandytami, opróżnił w ich obecności 
kieszenie i gdy znalazł 

trzy złote, 
oddał je im. 

Rabusie, niezadowoleni z tak nikłe
go łupu, poczęli go okładać pałkami. 
Jerzakowi udało się wyrwać z ich rąk 

Jerzak jak również 1 Inni świadko
wie poznali w Ratajskim jednego ze 
sprawców napadu, natomiast co do 
Szyszki 

mieli pewne wątpliwości. 
Sąd, po naradzie, wydał wyrok, mo

cą którego Ratajski został skazany na 
Bandyci puścili się za nim biegiem, rok więzienia, a Szyszka uniewinniony 

lecz wkrótce zrezygnowali z pogoni. • z braku dowodów. as. 

inajer domagał się na sprawie wyegze
kwowania od Andrzejaka sumy 50.598 
zł. solidarnie z elektrownią łódzką. 

Mecenas Lachmanowicz jako przed 
stawiciel elektrowni domagał się 

oddalenia powództwa; 
oświadczając, że p. Andrzejak cofnął 
przedtem podpisaną deklarację, a sumy, 
jemu wypłacane, aczkolwiek miały być 
wpłacane do kasy miejskiej, zobowiąza
ny był wypłacić właśnie p. Andrzejo-
kowi. jako bezpośrednio biorącemu u-
dzia! w posiedzeniach elektrowni. 

Rzecznik p. Andrzejaka adw. Le-
wartowlcz stwierdza, że magistrat nie 
posiada żadnego prawa do tej kwoty, 
wypłacanej jego klijentowi. 

P. Andrzejak sumy te 
chciał przelać do kasy partji PPS., 

póki był jej członkiem, a gdy przestał 
pieniądze te za

trzymał, co miał prawo uczynić bez 
względu na uchwały rady miejskiej. 

Wobec tego adw. Lewartowicz sta
wia wniosek o oddalenie powództwa 
względnie o przesłuchanie w charakte-

nie przyznali 'rze świadka wiceprezydenta miasta dr. 
Wielińskiego, który w rozmowie z p. 
Andrzejakiem 
prosił go, by otrzymane z elektrowni 

pieniądze dał na partję PPS . 
Sąd w składzie przewodniczącego 

sędziego Lewickiego i w asyście sę
dziów Szretera i Markusa Wydał:"po 
naradzie wyrok, mocą którego Andrze
jak został skazany na wpłacenie, do .ka
sy miejskiej magistratu miasta Lodzi 
całkowitej sumy powództwa, powódz

two zaś elektrowni oddalił. (p) 

Meldunki, rejestry, śluby i zgony 
obe jmu je n o w o u t w o r z o n y wydz ia ł administracyjny magistratu. 

Wqbec wejścia w życie rozporzą
dzeń wykonawczych do rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o ewi 
dencji i ruchu ludności — okazała się 
konieczność koordynacji działalności u-
rzędu. meldunkowego biura wojskowo-
pollcyjnego. biura ksiąg stałej ludności 
i urzędu stanu cywilnego, których czyn 
ności zazębiają się bardzo ściśle, zwła
szcza w związku z nowowprowadzo-
nym systemem'ewidencji ruchu ludno
ści i meldunków. 

W związku z powyższem magistrat 
postanowił utworzyć wydział admini

stracyjny, do którego włączone zostaną 
powyższe cztery.urzędy 1 biura miej
skie. 

W wydziale administracyjnym ze-
środkowana będzie działalność samo
rządu ni. Łodzi w zakresie poruczonym 
ustawami państwowemi, a dotyczącym 
ewidencji ruchu naturalnego ludności o-
raz .współdziałania z władzami w spra
wach, dotyczących wykonywania przez 

'ludność miasta obowiązków względem 
wojska. 

Między innemi do zakresu działalno
ści wydziału administracyjnego nale-

Zajścia na Zielonym Rynku. 
Awanturn icy us i łowal i rozbroić pol ic jantów 

Wczoraj około godziny 2-ej po połu
dniu Zielony Rynek był terenem burz
liwych zajść. 
Bracia Stanisław i Leon Silczakowie. 
zamieszkali przy ulicy Lipowej 21, po 
wyjściu z jakiejś knajpy po pijanemu 
posprzeczali się ze sobą I na Zielonym 
Rynku poczęli się okładać. 

W tym czasie na rynku znajdował 
się przypadkowo posterunkowy Włady
sław Wdowiak, który zwrócił się do 
awanturników, żądając zaprzestania 
dalszej walki. 

Gdy ci w odpowiedzi obrzucili go 
niecen/uralnemi epitetami, policjant po 
stanowił ich aresztować. 
' W obronie Silczaków stanęło kilku
nastu wyrostków, przyglądających się 
awanturze. Po chwili zebrał się tłum, li
czący kilkadziesiąt osób. 

— Rozbroić policjanta! — padły 
groźne okrzyki. 

Post. Wdowiak stoczył z awantur

nikami zaciętą walkę i doznał dość cięż
k i ch obrażeń. Gdy po kilku minutach 
j zjawili się jeszcze dwaj policjanci, nie 
mogli również dać sobie rady z szumo
winami, które nacierały z coraz więk
szą zaciętością. 

Jednemu z policjantów zerwano 
pas i rzucono go na. ziemię. 

O zajściach zawiadomiono telcfonicz 
nie 7-my komisarjat policji. 

Wkrótce na Zielony Rynek nadje
chało auto ciężarowe z kilkunastu poli
cjantami, uzbrojonymi w karabiny. 

Na widok samochodu policyjnego, 
awanturnicy rzucili się do ucieczki, re
zygnując całkowicie z dalszej walki. 
Policja w ciągu kilku minut oczyściła 
cały Zielony Rynek. 

Do komisariatu odwieziono braci 
Silczaków oraz kilku innych awantur
ników, których po przesłuchaniu zam-

[knieto w areszcie. dg. 

żeć będą nastęrujące czynności: reje
stracja ruchu ludności na terenie miasta 
przez prowadzenie meldunków admini
stracyjnych i wojskowych, nadzór nad 
przestrzeganiem przeolsów meldunko
wych oraz prowadzenie ewidencji osób, 
upoważnionych do czynności meldunko 
wych, prowadzenie Biura Adresowego, 
udzielającego Informacyj adresowych 
dla obywateli i urzędów, prowadzenie 
ewidencji mieszkańców m. Łodzi we
dług grup specjalnych, Jak np. w wieku 
szkolnym, w wieku popisowym, wy
borców i t. d., wydawanie dowodów o-
sobistych. wyciągów z rejestru miesz
kańców gminy oraz sporządzanie odpi
sów z dokumentów metrykalnych 1 in
nych, przechowywanych w archiwum 
rejestru, rejestracja ślubów, urodzeń, 
zgonów oraz sporządzanie odpowied
nich aktów stanu cywilnego, doręcza
nie i wymiana dokumentów wojsko
wych, prowadzenie akcji wypłat zasił
ków dla rodzin rezerwistów, powoła
nych na ćwiczenia wojskowe, dostar
czanie kwater dla wojska, udział w pra
cach przygotowawczych na wypadek 
mobilizacji. 

Statut organizacyjny Wydziału Ad
ministracyjnego został już uchwalony 
na ostatniem posiedzeniu Magistratu i 
zostanie przesłany Radzie Miejskiej do 
zatwierdzenia. 

Z a g i n ą ł piesek 
ratlerek czarny podpalany, z dlugiemi usżańti 
i odciętym ogonkiem. Wabi sic „Lordzik. i i 

Odprowadzić za wynagrodzeniem na tilicc 
Skwerowa 6. rc. 15. Ńicpjawy pnsiadacr ścign-
ny będzie sądownie. 
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TEATR MIEJSKI. 
Driś w środę, pierwsze tazue przedstawienie 

dfta intejisiencji (od 50 gr. do 3 zł. 60 gr ) po raz 
ostatni „Ukochana nieprzyjaciólka''. 

Drugie w lym tygodniu — w oiątek — ,Rtu 
Aw* trzy" Molnara. 

Bilety w kasie zaunawiań, Piotrków sita 74, 
-Jeanie doktorze, czy ma pan co jeść?" 
świeżo wystawiona sensacyjna sztuka Schon-

herra grama będr g w dalszym ciągu w czwartek 
wieczorem oraz w sobotę o godz. 4 po pał. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w środę i jutro w czwartek oraz w dal-

•rym ciągu w sobotę wieczorem „Roxy'' z St. 
JojrWw.s.k.-',. 

W sobotę o godz 3 po pol. rekordowa , Do
bra wróżka" z Jarkowską. 

TEATR POPULARNY. 
Dasus i codziennie melodyjna, wesoła operet

ka Straussa ,.Dookoła miłości". 

BATYCKA I FRENKIEL W ŁODZI. 
Dyrekcja teatrów miejskich komunikuje, że 

wobec olbrzymiego popytu na bilety na piątko
we i eobotmie przedstawienia „Romantycznej no-
cy'' w Teatrze Kameralnym, uprosiła artystów 
warszawskich na jeden jeszcze występ, który od
będzie się w niedzielę o godz. 4 po poł. w Toa-
trze Miejskim na Cefielnianej, 

Bilety od 1 zł. do 8 zł. jut do nabycia w ka
sie zamawia ii teatrów miejskich. 

DZISIEJSZY KONCERT RUBINSTEINA. 
Dz>tś, w środę przyjeżdża do Łodzi pianista 

światowej sławy Artur Rubinstein, który wystą
pi wieczorem o godzinie 8.30 w sali Filharmonii. 

Genjalny artysta uświetni 10-ty koncert mi
strzowski i grać będzie utwory Bacha, Busotfiiego, 
Chopina, Tajcevica, Gradsteina, Strawiński ego i 
innych. Koncert Rubinsteina, jak zwykle, tak i 
tym razem cieszyć się będzie wielkicm powo
dzeniem. 

POŻEGNALNY KONCERT Ch. GROBER. 
Wobec niezwykłych sukcosów artystycznych 

iakie odniosła w Łodzi znakomita artystka teatru 
.JHeJbana" Ch. Grober, dyrekcja urządza ioszczc 
jeden pożegnalny koncert, który odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 9-go b. m., w sali Filharmonii. 
Pragnąc uprzystępnić koncert powyższy dla naj
szerszych mas, ceny biletów zostały wyzn.tcone 
popularne. Program wielce urozmaicony. 

PEUERMAN I NEUMARK. 
Wielce interesująco zapowiada się wielki 

koncert symfoniczny Łódzkiej Orkiestry Filhar-
irKwicznei. który odbędzie się w nadchodzący 
wiórek, dnia 27 b. m. w sali Filharmonii Jako 
solista _ wystąpi Emanuel Feuerman, wiolonczeli
sta, światowej sławy, a dyrygować będzie Ignacy 
Neumark. Program zapowiada utwory: Mozarta, 
Haydna, Brahmsa i Brucha. — Koncert wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie w muzykalnych sfe
rach naszego miasta. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozsiał się z tym światem mój 
drcigi mąż nasz najukochańszy ojciec szwagier 1 wujek 

N0S0N EJTING0N 
p r z e ż y w s z y lat 3 3 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w środę dnia 4-go 
lutego 1931 r. o godz. 1-ej po pot z domu żałoby przy ulicy Pomorskiej 6, 
o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 

Sflrosfcana R o d z i n a . 

Nadużycia w firmie Krusche i Ender. 
Jeden z urzędników zasiadł na ławie 

oskarżonych. 

i 

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI 
SZALOMA ASZA. 

Z okazji 50-lecra urodzin pisarza żydowskie
go Szaloma A sza, komitet obchodu urządza w 
mcdzi«lę, dnia 8-go lutego o godz, 8,30 wieczór 
uroczystą akademię w sali Filharmonii. 

W programie: Słowo wstępne — red. I, Un-
głer, przemówienie dr. Z. Eienherg, powitania, 
referat poety I. Kaconelsona o twórczości Asza, 
przemówienie jubilata, Sz. Asza. 

W części koncertowej: Hymn ku czci jubi
lata (tekst I. Rabona, muzyka komp. Hcnocha 
Kohna) oraz utwory klasyczne i pieśni ludowe 
wykona chór pod batutą prof. I. Fajwiszysa, śpie
wy solowe — p, S. Karpiwniczanka, recytacje 
Utworów Asza — przez jubilata oraz p. J Mo-
esk owiną 

Powyższa akademja wywołała ogromne za
interesowanie wśród wszystkich warstw społc-
crenstwa nasze¿0 miasta. 

W końcu 1927 roku dyrektor adminl 
stracji firmy „Krusche i Ender" w Pa
bianicach p. Ryszard Kanenberg, prze
prowadzając kontrole biura wypłat 
stwierdził, że biuralista Wilhelm Geier, 
zatrudniony przy obliczaniu i wypłacie 
tygodniowych zarobków robotników 

popełnił nadużycia. 
Praca Geiera polegała na tern, iż na 

podstawie danych dostarczanych mu 
przez urzędników firmy, sprawdzają
cych produkcję robotników akordo
wych, obliczał ich tygodniowy zarobek 

I sporządzał listy wypłat. 
Geier w listach tych podawał więk

sze pozycje zarobków robotników i o-
trzymując w ten sposób pewną nadwyż 
kę, 

brał ją do własnej kieszeni. 
Pracownicy biurowi niejednokrotnie 

spostrzegali niedokładności w dokony
wanych wypłatach. Nie czynili jednak 
Geierowi żadnych uwag z tego powodu, 
gdyż, urzędnik ten, pracując w firmie 
Krusche i Ender już 

z górą 42 łata, 
cieszył się jaknajlepszą opinją i ogólnem 
poważaniem. 

Zdarzały się nawet wypadki, iż do 
Geiera zwracali się bezpośrednio robot
nicy, którzy donosili mu, iż zauważyli 
w listach płac zbyt wysokie pozycje 
ich zarobków (nadwyżki oczywiście im 
nie wypłacano). 

Geier tłumaczył im, iż 
wszystko jest w porządku i że ta spra
wa nie powinna ich wcale obchodzić. 

Pyr. Kanenberg, sprawdzając skru

pulatnie wszystkie księgi wypłat, do
szedł do wniosku, iż 

Geier przywłaszczył sobie 13.195 zł. 
Geier przyznał się do winy. Oświad 

czył, iż popełniał nadużycia od kwiet
nia 1927 i ogólną sumę określił na 10 ty
sięcy złotych. 

Powyższą kwotę zwrócił po paru 
dniach dyrekcji, gdy uzyskał pożyczkę 
u kilku znajomych. 

Dyrekcja firmy zawiadomiła o wszy 
stkiem prokuratora. W wyniku prze
prowadzonego śledztwa Geier został po 
ciągnięty do odpowiedzialności karnej i 
w dniu wczorajszym stanął przed łódz
kim sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem sę
dziego Łozińskiego, w asyście sędziów 
Natkesa i Jesionowskiego. 

Oskarżał prokurator Kubiak. 
Geier na sprawie 

przyznał się do winy. 
podobnie jak i na śledztwie. Tłumaczył 
się, Iż pracując 42 lata w firmie Kru
sche i Ender, przez 39 lat nie tknął ani 
grosza i dopiero ostatnio, gdy mu nie 
starczyło na edukację dzieci, począł po 
pełniąc nadużycia. 

Wobec przyznania się oskarżonego 
sąd ograniczył się do przesłuchania 
tylko trzech świadków i zwolnił wszy 
stkich pozostałych. 

Sąd, po naradzie, wydał wyrok mo
cą którego Geier został skazany na 6 
miesięcy więzienia. Połowę kary daro
wano mu na zasadzie amnestjl, a wyko 
nanle pozostałej części zawieszono na 
przeciąp trzech lat. as. 

ŚRODA, dnia 4 lutego 1931 roku. 
11.58—12.05 Svenai czasu z Warsz. i heinal 

z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05—13.15 
Muzyka z płyt gramof. z 1. A. Klingbeil Ł6dz, 
Piotrkowska ló). 13.15—13.25 Odczytanie pro
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin. 13.25 
— 15.30 Przerwa. 15.50—16.10 Radjokronika — 
wygł. dr. Marjan Stepowski. 16.15—16.45 Pro
gram dla dzieci z Warszawy. 1) Opowiadanie 
Juljana Krzewińskiego p. t. „Wesele w kuchnt". 
2) P. Wanda Tatarkiewicz omówi listy od 
dzieci. 16.45—17.15 Muzyka z płyt gramofono
wych z Warszawy. 17.15—17.40 Odczyt ze Lwo 
wa. „Czy łowiectwo jest sportem' — wygł. 
prof Rudolf Wacek. 17.45—18.45 Koncert popu
larny w wyk. ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiftskie 
go (tr. z W -wy ) . 18.45—19.10 Rozmaitości. 19.10 
— 19.25 Komunikat Izby Przem. Hadl. w Łodzi 
1 odczyt, programu na dzień następny. 19.25— 
19.40 Płyty gramoionowe. 19.40—19.55 Prasowy 
dziennik radjowy z W-wy. 20.00—20.15 „Wśród 
książek'' — przegląd najnowszych wydawnictw 
omówi prof. H. Mościcki (tr. z . W - w y ) 20.15— 
20.30 Felieton p. t. „Czarne i czerwone'' — wy
głosi inż. Tadeusz Zamoyski (tr. z W -wy ) 20.30 
— 21.10 Koncert ze Lwowa. 21.10—21.25 Kwa
drans literacki. „Cacpracmons'' — nowela Mak
symiliana Weronlcza (tr. z W-wy ) . 21.25—22.00 
Dalszy ciąg koncertu ze Lwowa. 22.00—22.15 
Feljeton p. i „Dzieje afisza" — wygł. p. J. So-
kolicz - Wroczyński (tr. z W -wy ) . 22.15—22.3? 
Płyty gramofonowe z Warszawy. 22.35—23.45 
Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, spor
towy oraz muzyka taneczna z Warszawy. 23.45 
— 24.00 Komunikaty z międzynarodowych zawo 
dów hockęyowych z Krynicy. 

CZWARTEK, dnia 5-go lutego. 
Godz. 11 58—12.05: Sygnał czasu z Warsz. 

i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05— 
12 35:Muzyka z płyt gramofonowych firmy A. 
Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr. 160. 12.35—14: 
Koncert szkolny z Filbar-nonji Warsz. Wykonaw
cy: Ork Filii, pod dyr. Br. Wolfstala, Liii Ha. 
kowska (skrzypce), Konstanty, Heintze (fort.) S 
Ludwik Ursteio (akomp.). W programie muzyka 
węgierska. 14—14.10: Odczytanie programu dzien
nego i repertuar teatrów 1 kin. 14.10—15.35: 
Przerwa. 15 35—15.50: Komunikat Ligi P o w i t a 
nej i Przeciwgazowej z Warszawy. 15.50—16.10: 
„Przygody książki w bibljoteoe1- — wygł. pł Ke-
rimieTz Daszkiewicz (tr. z Warsz.). 16.15—17 15: 
Muzyka z płyt gramofonowych z W-wy 17,15— 
17.40: ...Współpraca gospodarcza szwedzko-po3-
ska — wygłosi dr. Tadeusz Sp/tzcr. 17 45—18.45: 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Warszawski 
kwartet smyczkowy, Haydn: Kwartet smyczko
wy d-moll Nr. 41 (tr. z Warsz.) 18.45—19.10: Roz-
matości 19.10--19 25: Komunikat Izby Przera.-
Handlowej w Łodzi i odczytanie programu na 
dzień następny. 19,25—19.40: Płyty gramofonowe 
(transmisja z Warszawy), 19.40—19.55: Prasowy 
dziennik radiowy z Warsrawy 20- 20.15: Felje
ton z Krynicy. 20.15—20 30: Pogadanka radiotech
niczna z Warszawy. 20.30—21.30 Muzyka lekka 
z Warszawy. Wykonawcy: Ork. P.R. pod dyr S. 
Nawrota oraz p, Maria Kanarek-Korsica (piosen
ki) z Warszawy. 21 30—22.15: Transmisja ze Lwo
wa. „Dawni studenci1' — słuchowisko żakowskie 
22.15—22.35: Koncert z Poznania. 22.35—23.45: 
Komunikaty: PAT., meleorologicrny, policyjny, 
sportowy oraz muzyka taneczna z Warszawy 
23.45—24. Komunikaty z międzynarodowych za
wodów hokejowych z Krynicy 

„TEGO W ŁODZI JESZCZE NIE 
BYŁO" . 

Pod tern hasłem odbędzie się tego
roczny tradycyjny bal Domu Sierot 
Północna 38 i San. Rosaiina w sali Fil
harmonii dnia 14 lutego r. b. 

Komitet balowy jako i wszystkie 
sekcje poszczególne przygotowują wie
le nieznanych zupełnie naszemu miastu 
rozrywek, zapewniając, że nocy tej 
gości balowych czekać będzie humor i 
zabawa, jakiej naprawdę w Łodzi jesz
cze nie było. 

By bliżej zapoznać gospodynie i go
spodarzy balowych z całym szeregiem 
prac organizacyjnych, komitet zwołuje 
ostatnie plenarne zebranie w dniu 5-go 
t. j . we czwartek o godz. 9-ej wieczór 
w lokalu Tow. Hum. Bnej-Brith Monte-
fiore, Piotrkowska, na które to zapra
sza wszystkich członków sekcji i osoby 
zainteresowane. 

WIECZORNICA, 
W związku ze zbliżającym się terminem 

„Wieczornicy Pracy" zarząd Tow „Praca" uprzej 
rrrie uprasza wszystkie panie i panów, należących 
do komitetu oraz młodzież sekcji atrakcyjnej o 
łaskaw* przybycia aa plenarne posiedzenie, od
być cię mające dzid, w środę, dnia 4 lutego, w 
LÓty Tow. Humanitarnego Montefiore Bnej-Brith, 
Piotrkowska 90 « godzinie 9-ej wieczór. 

AKADEMICKI „BAL REPREZENTACYJNY" 
Znane ze swej działalności na terenie Łodzi 

T-wo Bratniej Pomocy Wolnej Wszechnicy Pol
skiej urządza w sobotę, dnia 7 lutego r, b. w lo
kalu uczelni przy ulicy Nowo-Targowe) Nr. 24 

' Jłal Reprezentacyjny" pod protektoratem J.W. 
P.P.: wojewody Władysława Jaszczotta oraz Ich 
Magmficertcyj rektora W.W.P. prof dr. Teodora 
Viewegera i prorektora prof. dr. Stanisława 
Słońsk iego. 

Komitet honorowy balu zaszczycili swemi na. 
zwiskami J.W.PP : ławn. Adamscy Wład mec, 
Bilykowic Alfr., prof. Boleski Andrz. prof. dr. 
Bornstein Ben., mec Cygański Stefan, dyr. Czap. 
czyńscy Tad., dyr, Czerlunczakiewiczowle, Dia-
koffowie Micha},, prof. Drogoszcwski Aureli, kom. 
DuUcowscy Stan., star. Dych dal ewicrowie J., 
prof. Dzwoukowski Włode, prof. dr. Ettłngcr 
Adam, mec. Fichnowiie Boi., Franoowa Stanisła
wa, insp. Gacki Władysław, kurat. Gadomscy J,, 
kom. Gałczyńscy Al. prof. dr Gąs :orowska-Gra-
bowska N , prot. Gastmanowic Ludw,, dyr. Gor
czyński Bolesław, doc. dr. Gralińsld Zygmunt, 
rod. Gumkowskl Czesław, prof dr, Gumplowicz 
Wład., prof. dr. ITiiarowicz Tad.. ławn. Haraazo-
wie Ant, inż. Holcgreberowie J., dyr. Idżkowscy 
Ant., dyr. Jabłkowecy J , prof. Jamonlt Janusz, 
not. Jarzębscy Stef, inż. Jasińscy Edm., mec. Ja
sieńscy Boi, woj Jaszczołtowa Wanda, dyr. Ka-
lrszowie Ludw,, inż Kicłbasińska Irena, Koprów*-
scy Juli,, Kostowscy Symf., sędr. Korwin-Korol-
kiewiczowic. prezes Kucharski Zygmunt, ławn. 
Kukowie Ludw., dyr. Kukułakowie Eug., dyr 
Kirpaczowi*. dr Kurylukowie Wład., kom Lip
scy Bron., not. Ładowie Juli., prof. Łapicki Bo
rys, kom Łopuszański Eug. dvr Łukomscy, prof. 
dr. Maliniak Władysław, dyr Malinowscy Stan., 
gen. Małachowscy Stan., prok. Markowscy J„ 
dyr. Michefdowic Franc. prof dr. Myśl'czki Igna
cy, Piątkowski Józef, dyr Pilichnwscy Stan., dyr, 
Podoiechowscy Stan., prof. Poniatowski Slan., 
prof. dr Progier Adam, prez. Pogonowski Józ„ 
nrez. Rapalscy Slan., prof. Radlińska Helena, inż. 
Raiuowie Zygm., nacz. Rossetowi* Edw.. not, 
Rossmanowie Kaz sedz. Rowińscy J., woiewod. 
Rożnieccy J„ star. Rżcwecy A'. Roszczyńscy 
Tad.. doc. Rynk'icwicz Zofia. dyr. Samborscy Er., 
dr. Saski Stefan, not Schnridtowie Stef., prof. 
Segał Jakób, sędz. kabiczewscy J„ mec Słomiń-

' scy Ad., dyr. Stark'ewlczoiwi<> L , orol dr. Ster-
ling Sew, dyr. Stillerowie Alfr., Stiller Jadwiga, 
moc. Stypułkowscy J., prezes Św'de-rscv doc dr. 
Taubenechlug Gustaw, prof. Tornowie Osk., map. 
Torwińscy J., prol inż Ulnwnn Edward, nacz, 
Waltratusowic J , nadkom Wcycrowie S'.-«., 
prez. Wielińscy Fdm.. Wlc-da'^cy, prof. ?ib'cki 
Artur doc. dr Zahorska Stefinia. p-ezyd Zie-
mięccy Bron., prezes. Zubkowie Mkał. 

Początek balu o godzinie 23-ej Wejście tyl* 
ko za zaproszeniami. Bilety przy wejściu. 
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N a m i e s t n i k K a r o l T a u n g e r m a n . — P i e r w s z y „ p a c h o ł e k " c z u w a n a d p o 

r z ą d k i e m . — P o l i c j a n t - u w o d z i c i e l . D o z o r c y b i j ą o b y w a t e l i . 

Jak fabrykant ćwiczył kijami burmistrza. 
W lutvm lS2ii r. nnwstaif i w ? n r ł - 7 , n r > . . . ^ ^ . . W lutym 1826 r. powstaje w Łodzi nowe 

dygnitarstwo lokalne; urząd ławnika czyn 
nego, delegowanego przez naczelnika sek 
cji fabrycznej Tykiela do pełnienia wszel 
k eh czynności „policyjno-adsińnistracyj-
nych w osadzie płócienniczo-bawełmanej 
Łódka zwanej" i „ułatwiania tam bieżą 

wa po robotniku Geyera Pyltzu żaliła 
się, że mąż jej „napadnięty zosta! przez 
osoby z policji i morderczo pokrzyw
dzony, skutkiem czego, jako nigdy" ne 
karany, przyszedłszy do rozpaczy, zadał 
sobie cios samobójs.wa (sic), odbiera? 

na miejsce komisarz z Łęczycy. 
Rozpędowi pracy twórczej stawała 

na przeszkodzie formalność, a może na
wet zwykła biurokratyczna szykana: 
przewidywana kilkomiesiętzna zwłoka 
przekreśliła amb tne plany Zittauera. Sta 

cych interesów tyczących s ę osiadłych zadaną ranę palcami 
już i osiadać chcących rękodzielników i fa W aktach Arch wum Akt Dawnych m 

, . i - - • w o i i i i , u i n u m v , l n i a n y ^ j u r ł u c i a . O U 1 

soDie z wściekłością życie rozdzierając nęli naprze*.iw siebie: namiestnik osady 
i potentat bawełny. 

Zittauer zlekceważył sobie zakaz i mu b r y k a n . ó w " : p i e rwszy powo łany został Łodzi znaki iorm iJZ « • nyc.n.m'l ^ u a u e r z eKcewazy ł soo.e zakaz , mu- Świadkami takiego postponowani;, 
na ten urząd Karo. Ta^geVma°n T p o m a- neto^TZ teSŁ S f e 2 S f e S \ L » W # : ^ »y l i : majster Zachert. na ten urząd Karol Tangerm«l?a^po ma- nego epizodu, jak "sobie jeden fabrykant g o poranku przyszedł doń Siewierski w 
nowaniu go burmistrzem — Andrzeje- poczynał z władzą. i towarzystwie nauczyciela Salmsa. Wła 
wicz, po nim od listopada 1827 roku do Aktorami epizodu byli: z jednej stro- śnie Zittauer siedział przy stole w izbu 
maja 1830 r. i przejściowo w czasie pow- ny jeden z najwybitniejszych Dion erów jadalnej. Gdy ujrzał przybyszów pow 
stania listopadowego — Tarczyński, od przemysłu bawełnianego niesłusznie m. stał ... _ 
maja 1830 i po przerwę przeszło rocz- zd. niedoceniany przez niektórych auto-j Ale dajmy tu głos samemu Siewier 
nej od października 1831 r. — Teodor rów, człowiek o wielkiem, h storycznem skiemu: 

. . . „ 1 . 1 l l O I ^ — - ! . - . » - • 

mi komenderował z rozkazu swego pa
na; zadali m; ciosy uczynienia ran znacz
nych... laki przeto czyn zamiarem zabój
stwa będący, a prócz tego krzywdę ho
norów, i uszczerbek zdrowiu przynoszą
cy, a to przy wykonaniu służby mego zo
bowiązania — możesz być bezkarnie pu
szczony?-' 

Świadkami takiego postponowani;) 
Neydar pisarz szosowego i buchalter Po
tempa. 

Podejrzany Szymon Sobolewsk. przy 
sięgał kłamliwie przed delegowanym v 
sądu policj prostej ze Zgierza, „że ła
wnika Siewierskiego na rozkazy (Zittau
era)... oraz i Mcrklayna buchaltera jako n i t r 7 v n < ; k - i 7 i VII',, ,WTXESV . * " U w l c * u wiuiKiem, n siorycznem 

Wawr zyn icl Karp nisk i (183 ̂ ' I I ' slw°>? ! Ś ^ i Ś s i c z p o z ° - 1 W z i * w s z y * w e m l r ^ k a " e g o \ ^ T ^ ^ c h ^ U ^ T ^ y ^ 
p 7 M 7 n i n w , i , - i nLP«\S * L £ * 3 i L ~ Mli stawieniem w,elk.ch manufaktur, z pier- w szczególności za drzwi wypchnął, już | biłem ani też by go kto bił nie widziałem 
P 7 0 v 7 n t n u / d - ; n w - T c - , • / , R R , A ' » - " ' ^ ' « W I C I M U I manuiaKiur , z pier-
h f f i f f i & y ^ ^ S f f ( P 3 6 ) W S Z ą W Ł o d z "iewypłacalnośc.ą, z pier-
ciszekTraeS W S Z ' l s P » w a d z o n ą machiną parową, z 

W r JmH, • • . • , ,« najsilnicjszcmi drganiami przeslleniawe-ławn czynna h W ° I e - I ? w , e k u j 9 " * 0 m i ! z najśmielszą in cjatywą; nazwijmy 
lawn K czjnny był ławnikiem wędrow- go Zittauer 
n y m L C

i
l ą g l e Przenosił się z domu do do-1 Działo ś,ę w roku 1835: pannamie-

dwóch ludzi było przygotowanych przed 
oknami domu na publicznej drodze szosy, 
trzymając każden w ręku po jednym kiju 
grubym, po skutku czego zaczęli oby
dwa mówić do mnie temi słowy: 

1 o tym wcale nic słyszałem*. 
Tak sobie poczynały królewięta łódz

kie, obce z krwi osławionym i sławnym 
personażom staroszlacheckich tradycyi 
o Łaszczu. co sobie delją kondemnatkami 

— My, z rozkazu naszego pana mamy podszył, i o jego braciach w swawoli, po 

Nowy rodzaj grypy 
Puchnięcie twarzy i nosa 

• . : 111 w c i v w i L / n u I O O , T . pan n a m i e - i — m y , z rozii _ , . . , - _ _ . _ „ . , . . _ , - , , . . . . » ~ v . . . „ ^ . . . ^ 

mu, ustępując miejsca po zgłoszeniu się stnik burmistrzowski, ławnik czynny o- polecenie go bić—i po obznajmieniu tego krewne im trochę z ducha, a nadewszys-
fabrykanta - reflcktanta; dopiero w ro- sady płóc enniczo - bawełnianej Ł ó d k a - zaczęli swą czynność z polecenia zbro-• ko świadome potęg pieniądza, wyznaw 
ku 1836 wynajęto trzyizbowy lokal w Siewierski miał malutkie nieporozumie- dniczych zamiarów swojego pana... a tak cy zasady, że „przemysł wymaga silne 
domu Toumei felda przy ul. Piotrków- nie z rzeczonym „fabrykantem drukar- wyl czy wszy mi tyle kijów, ile im ich ręki 1 głowy swobodnej*', 
skiej (nr. hjp. 144), później w roku 1839 skim". Szio o zakaz kontynuowania bu-, pan rozkazał, na co patrzał... (Zittauer) i JOZEF L ITWIN, 
przen csiono go do domu nr. 63 przy tej- dowy przędzalni, aż dopóki n e zjedzie z mieszkania a Merklain buchalter ludź-
że ulicy i mieściła się tam kancelaria, ar- 1 

chiwum i areszt. 
Od najdawniejszych czasów sprawo

wał w mieście funkcje wykonawcze z ra
mienia wójta czy burm strza czy muni
cypalnej zwierzchności pachołek miej
ski inaczej sługą miejskim zwany. 

W kwietniu 1826 roku zarządził Rem-
beliński, aby „ustanowiono drugiego słu
gę miejskiego czyli policjanta z przezna
czeniem onego do odbywania posług po
licyjnych w obrębie osad rękodzielni

czych na wyrobki bawełniane i lniane 
urządzonych czyli na przedmieściu Łód
ka nazwanym", gdy jednak po kilkumie
sięcznym poszukiwaniu nie znaleziono 
odpow edn>ego kandydata, zarządził 
znów Rembieliński, aby w każdej z 3-ch 
ulic osady jednego z prządków z swej 
konduity zalecającego się wybrał i tako
wego dozorą w tejże ulicy ustanowił. 

W e wrześniu byli już ustanowień do
zorcy składających osadę ulic: Widzew
skiej, Zarzcwskiej i Wolskiej. W ten spo
sób narodziła się pierwsza zwierzchność 
inńgrancka. Urząd dozorców był hono-
lowy, w styczniu jednak 1830 r. komisja 
wojewódzka uwolniła dozorców „za zmu 
dę czasu1' od opłacania na rzecz kasy 
opłaty gruntowej. 

Pierwszym dozorcą był Marcin Raj 

Nadużycia celne w Łodzi. 
i K o m ° s t a minister ia lna rozpoczęła ś ledztwo,! w ostatnich tygodniach e^idem 

• ' ~. • ' grypy poczęła juz przygasać zarówr-
Przed kilku dniami donosiliśmy, i ż ' Śledztwo w całej tej sprawie objęło w Łodzi, jak i w innych miastach nap 

jedna z zagranicznych firm Jedwabnych bezpośrednio ministerstwo skarbu. Igo kraju. Zdawało się już. iż złośliwa' 
posiadająca w Lodzi fabrykę, została Jak się dowiadujemy, w sobotę przy choroba przejdzie zupełnie bez śla 
oskarżona o milionowe nadużycia na była do Lodzi specjalna komisja mini-
szkodę skarbu państwa. stcrjalna, która rozpoczęła Już swą pra-

Firma ta, Jak podawaliśmy, wysyła- cę. 
ła z Lodzi towary najlichszego gatunku Członkowie komisji odbyli poufne 
do wykończenia zagranicę i następnie konferencje na komorze celnej i zainte-
zamiast nich, sprowadzała najlepsze i resowall się wszystkieml kwitami i kslę 
najdroższe Jedwabie, Jako rzekomo o- gam!, w których widniały adnotacje o 
trzymanie z wywlzionych półiabryka- transportach zagranicznych wspomnla-
tów, nie podlegających w myśl przep.- nej firmy Jedwabn.czej. 
sów o t. zw. obrocie uszlachetniającym,) Szczegóły śledztwa trzymane sq na-
opłatom celnym. razie w ścisłej tajemnicy. (dg). 

chert (ul. Zarzewska ?) , nazwiska koìe*-, * 
gów jego są nam n eznane. 

Znalazł się między nimi i osobnik dość 
romantycznego usposobienia. 

W czerwcu 1828 r. żalą się mieszkań
cy ul. Widzewskiej, że dozorca prządn-

* czy Jakób Weich „posiadając dom wła
sny, żonę i dzieci prócz tego nierządem 
Innych kobiet zamężnych trudni się, 
przez co wyn kają największe kłótnie 1; 

Rozłam w N.P.R.-prawicy 
Dzie lnice — ba łucka i w idzewska — 

przesz ły do P. P. S.-Fr. R e w . 
Po wypadkach majowych, t. j . w r. Związki te postanowły również prze-

ku 1926 w Narodowej Partji Robotn czej njeśćsię do centrali związków przy frak-
l zarysował się roz!am i powstały dwie 
1 organizacje N. P. R.-lewica i N. P. P . - n r a organizacje N. P. R.-lewica i N. P. R.-pra 
wica. Zastępy zwolenników N. P. R.-pra-
wicy nie były liczne, m mo to w niektó
rych miastach utworzono odrębne orga
nizacje N. P. R.-prawicy, podzielone na 
drobne obwody. 

Jeśli chodzi o grunt łódzki — w N. P. 
R.-prawicy zarysowały się poważne róż 

cji PPS przy ul. Piotrkowskiej 73 

Odnośne konferencje porozumiewaw 

gdy oto. jak nam sygnalizują z kil1 

miast, poczęła przybierać nowe 1 bar 
dzo groźne formy. 

Obecnie przy grypie występują no 
we objawy: puchniecie twarzy i nosn. 

Jest to bardzo niebezpieczna kompli 
kacja. której nie wolno lekceważyć. 

Ponieważ nowa infekcja grypy przi 
ważnie idzie w parze z niewysoką tem
peraturą, chorzy początkowo lekcewa
żą opuchnięcia i gdy po pewnym czasie 
zwracają się do lekarzy, dowiadują się. 
Iż narazili się na poważne niebezpie
czeństwo. 

Musza bowiem poddać się operacji 
powodującej dość często zniekształce
nie nosa. 

Jak nas informują, nowa forma gry
py dotknęła jednego ze znanych litera
tów warszawskich. Poddał się on na
tychmiast pewnym zebiegom lekarskim, 
które go ochroniły od stołu operacyjne-

igo. 

\n/.Kł. » j ' " > » I I " " i w i c n w e m u m i e i ; • • J — • J ~ " 

nieporozumienia i dlatego Z nas każden " c e ; w związku z czem w okresie wy 
nletylko za przełożonego nad nami do- porów sejmowych pewna grupa Z N H U Ł U I I C K U naa nami ao- • " ^ w " ^ v • ~ ~ * 
zorcę, lecz 1 za równego nam uznawać, R-;Prawicy przeszła do P P S CKW. Obe 
J J O nic clicc ** 

Glosowanie ogółu powołało na dozor
cę Tomasza Engielhardta, na poddozorcę 

cnie różnice zdań pobłębiły się znowu b. 
silnie. 

Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj' 
Godfrieda Bauma, na radnych zaś: Jana s z y m odbyły się w dzieln cy widzewskiej 
Hankego. Michała Nótzla i Krystiana N - P- R.-prawicy, przy ul. Przędzalnianej 

Schraybera. 39, oraz w dzielnicy bałuckiej, przy ul. 
Widok 7, zebrania, na których powzięto • l u u n I , ł v u i u h | u , n a R V I U I Y L . I L J J U W J Ł I I J I 

Jeżeli w sielankowo - patrjarchalnym uchwały, wyrażające ,.votum nieufności 
życiu Lodu v, pierwszej połowie 19 wie- 1 partyjnym władzom centralnym, poczem 
ku zdarzały s ę (rzedko zresztą) konfli- postanów ono wraz ze wszystkiemi ma-
kty miedz/władzą a ludnością, ta osta- terjalami, iakiemi dysponują dzielnice, 
ma była z reguły stroną pokrzywdzoną, 'przejść gremjalnie do P P S dawnej frakcjj 
sługi bowiem munjcypalności bijali mo- rewolucyjnej (Piotrkowska 73). 
•no nie żałując rąk i kijów: tak było w I Niezależnie od powyższego dowiadu-
• 1833, jgdy stróż nocny Szutz „dopuścił jemy się, t w dzielnicach wspomnianych 
się obelg i morderczego pobicia fabrykan istniały związki zawodowe robotników 
taKrysjana Wergau" i w 1850, gdy wdo-, sezonowych i pracowników miejskich. — 

W Łodzi dotychczas nowy rodzaj 
grypy jeszcze się nie pojawił. 

Łodzianie winni się jednak mieć na 
baczności i gdy tylko stwierdzą opuch-

Z?VAII k ^ ą / e w o J u ? y J n a , toczące się już .„fecie twarzy, czy nosa muszą zwracać 
od 2 dni, będą w dniu dzisiejszym sfinali- fsię do lekarzy, 
zowane. (a) fi 

cze między wyłamującemi s ę z pod egi
dy kartelu Z. Z. P. związkami, a PPS da 

D ź w i ę k o w y Tea t r -Św ie t lny 

C A S I N O " 

Dziś nieodwołalnie poraź ostatni! 

„Zółtollcy Kapitan" 
W roli głównej niezrównany tragik 

rosyiski, dawno niewidziany 

rewelacyjny (ilm o podłożu psychologicznym. 

I N K I S Z Y N O W . 
Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 

Początek seansów o godzinie 430 ostatni o godzin ;e 10,19 wlecz. W sobotę i niedziele 
poranki od godz. 12-ej po cenach najniższych 75 gr. i 1 tt. 

http://rviuiyL.il
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-Rt f\i I r J? TT „ K O M I T E T U _2»^!«_C3"^-r^ " w Mv. 
Probleru złota, któremu — z uwagi na 

Jego doniosłość — nejednokrot.ne już 
poświęcaliśmy .tutaj miejsce — znalazł 
nowe oświetlenie .w raporcie „komitetu 
ł-łota" L g , Narodów, (w którym, jak 
wiadomo, Polska reprezentowała jćst 
przez prof. Młynarskiego). 

Raport ostatni, znany ze sprawozdań 
zagranicznej prasy gospodarczej, traktu
je o temacie dystrybucji złota. Temat ten 
— obok zagadnienia wystarczalności pro 
dukcji złota omówionego w raporcie opu
blikowanym na jes eni — stał się szcze
nię aktualnym wobec akumulacji znacz
nej czyści zapasów żółtego kruszcu za o-
ceanem, a w ostatnim czasie także na 
kontynencie europejskim— we Francji. 

Raport wyjaśnia przedewszystkiem 
strukturę współczesnego międzynarodo
wego systemu waluty złotej; wskazuje 
także na powody załamana się równo
wagi. Ta część — jak przynajmniej wnio
skować można ze streszczeń prasy ckc^ 
nomicznej — nić wiele przynosi nowego. 
Jako powody załaomania się równowagi 
przytoczone są więc znane powojenne 
zjawiska, do których zwykle zalezą się: 
wycofanie złota monetarnego z obiegu, 
koncentracja w bankach emisyjnych, bar 
dziej lub'mniej przymusowa gospodarka 
Jako powody załamania się równowagi 
zlotem, restrykcje obrotu towarowego i 
obrotu kapitałów pieniężnych, ewazja ka 
pitału z ośrodków niepokoju politycznego 
i t.d. i t.d. Diagnoza, jak widać, dość usta
lona i powszechnie akceptowana. 

Bardziej wydaje mi się nteresującą 
część, zawierająca zalecenia komitetu. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

UjlfiTtd V •Liverpool, 31 slycwriŁ 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: luty 

5.55, marzec 5.59, kwiecień 5.63. czerwiec 5 73. 
i.piec 5.70, sierpień 5.81. wrzesień 5 84, paździor-
nik 5.87, listopad 5.91, grudzień 5.95 Loco 5.6°. 

Liverpool, 31 stycznia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: marzec 8.40, 

mai 8.52, lipiec 8.67, wnze-sień 8.82, listopad 8:94, 
grudzień 893. styczeń 9.10. Loco 9.. 

Aleksandria, 31 stycznia. 
Bawełna egipska—zamknięcie. Sakellarid'e: 

marzec 16.70, maj 17.15, lipiec 17.45, listopad 
18,38, styczeń 18.72, Ashmouni: luty 11.57. kwie
cień 11.77, czerwiec 11.90, sierpień 12.28, paź
dziernik 12.68. 

Newy Orlean, 3| stycznia. 
B-Uttłaa amerykańska — ząmknięcio: ma

rzec 10.39. mai 10/65; lipiec .10.87, październik 
11.13. grudzień 11.34 Loco 10.16. 

Nowy Jork, 31 stycznia. 
Ba'we'na amcrvkanska — zamknięcie: Loco 

10.45. Kontrakly: luty 10.24, marzec 10.36. kwie
cień 10.50, m»j 10.f>4. czerwiec 10 76, lipiec 10.89, 
sierpień 10.01, wrzesień 11.01, październik 11.16, 
listopad 11.26, grudzień 11.37. 

Wśród njch wymienić naieży: 
1. Obniżenie statutowego minimalne

go pokrycia obiegu. Minimum — zda
niem komitetu — powinno być dostoso
wane do możliwości gospodarczych da
nego kraju. Poraź pierwszy oddawna po
stulat obniżenia min'mum prawnego po-
krycjajest w tej postaci wysuwany. Zwró 
cić jednak należy uwagę, że jest on dla 
krajów słabszych o tyle tylko bezpiecz
ny, o ile przy realizacji dalszych zale
ceń — mogłyby te kraje stale liczyć na 
szybką i skuteczną pomoc międzynaro
dową dla ochrony waluty. 

2. Sterylizacja obiegu. Chodzi o po
stulat usunięcia złota z obiegu pienięż
nego, który jest w gruncie rzeczy już zre 
alizowany w wększości państw. 

3. Współpraca banków emisyjnych. 
Jest to również postulat, który stopnio
wo — choć nie zawsze z oczekiwanym 
efektem — realizuje się , co znajduje wy
raz w stałych konferencjach gubernato
rów i dyrektorów instytucji em syjnych 
starego i nowego świata, w powstaniu 
swego rodzaju instytucji łącznikowej w 
postaci Banku dla Wypłat Międzynaro
dowych. N estety w kooperacji banków 
widzimy zbyt bezwzględną przewagę 

banków krajów zasobnych w złoto. | 
4. Złagodzenie utrudnień w obrocie 

towarowym. Komitet przestrzega przed 
dążeniem do ulżenia ciężarowi wynikają
cemu z kon eczności płacenia kredytów 
zapomocą sztucznych przesunięć w wy-1 

mianie towarowej (zakazy, cła, premje 
wywozowe) . Komitet stoi na stanowisku, 
że założeniem wolności ruchu kapitałów 
jest wolność obrotu towarowego. Doce
niając całkowicie dobrodziejstwa swobo
dnej wymiany towarów, podkreślić musi
my jednak, że wskazana tutaj zależność 
zjawisk jest niewątpliwie odwracalna. Kra 
je biedne kapitałowo, do których i my 
należymy, twierdzą z dużą dozą racji, że 
naodwrót swobodny ruch kapitałów jest 
założeniem swobodnej wymiany towa
rowej. 

5. Koordynacja polityki wielkich, in
stytucji finansowych z polityką banków 
emisyjnych. Postulat tyczący oczywiście 
przedewszystkiem krajów bogatych, 
gdzie niektóre instytucje, wyrastając w 
swej potędze ponad głowy banków cen
tralnych mają możność wpływania na u-
kład stosunków międzynarodowych. — 
Oczywiście w krajach biedniejszych za
leżność aparatu finansowo - kredytowe
go od banku emisyjnego jest znaczn c 
większa. 

Tyle zalecenia „komitetu złota", hh 
wartość jest niewątpliwie w pierwszej 
iinji teoreyczna. Spodziewany, wpływ 
Lrac koiu;<e;u złota na praktyczna pol -
tykę państw i banków emisyjnych z pe
wnością hamowany będze rozbieżnością 
interesów krajów obfitujących w złoto i 
cierpiących na jego brak, krajów boga
tych . krajów biednych. 

Dr. A. Z. 

Brak kapitałów obrotowych w prze
myśle łódzkim doprowadza ' do cieka
wych form obrotu bezgotówkowego. Je
dna z wielkich firm łódzkich przemysło
wych,, która w ostatnich czasach zajęła 
się prowadzenieni czegoś w rodzaju do-
mu towarowego dla robotników i innych 
konsumentów, nie tylko wypłaca robotni 
kom część zarobków w bonach na zakup 
produktów w swym konsumie. ale rów
nież nabywa; od firm innej branży ioh to 
wary, sprzedawane później w kensumie, 
płacąc część należności w bonach, któ
re z kolei wędrują w formie części wy
płaty do robotników. W ten sposób co
raz bardziej rozpowszechnia się jakgdy-
by nowa ,,waluta'4 w postaci bonów. Nie 
należy dodawać, że taka centralizacja 
sprzedaży odlbija się boleśnie na intere-
sach kupieerwa detalicznego, a pozatem 
stwarza szereg niewygód dla ludności 
robotniczej, która niekiedy po drobny 
zakup zmuszona jest wędrować w odleg" 
łe okolice miasta. 

Jedna z wielkich łódzkich firm prze
mysłowych, jak dowiadujemy się, pooips 
ła ostatnio znaczne straty przy termino
wym zakupie bawełny. Likwidując przed 
kililkoma dniami transakcję zmuszona by
ła dopłacić do zakupu 12.000 funłów ar 
gielskich. 

U p m l t o ś c i i n m E E o r w . 
W dniu wczorajszym wpłynęło po

danie właścicieli firmy „Lorentz i Hauk" 
przy uł. św. Anny Nr. 25 o odroczenie 

| wypłat. Firma istnieje bd roku 1922 i 
przedmiotem jej przedsiębiorstwa jest 

| wyrób przędzy zgrzebnej 1 włgonjowej. 
Zatrudnia ona 115 robotników i pracow 

jników, a ostatnio wobec ciągłego i prze 
wleklego kryzysu gospodarczego zna-

1 lazła się w takim stanie iż przewiduje, 
,że w niedalekiej przyszłości nie będzie 
.mogła honorować swych zobowiązań. 

Z dołączonego bilansu na dzień 31 
stycznia r. b. wynika, iż aktywa wyno
szą 521.155 zł., passywa zaś 352.878 żł. 
Główne pozycje aktywów stanowią 
dłużnicy — 145.801 zł., przędza i surow 
ce — 108.188 zł. i maszyny oraz urzą
dzenia fabryczne — 171.770 zł. Na ca
łość passywów 'zaś składają się pozy
cje wierzycieli 106.215 zł., banki -

bet' zastĄgnlęcia : icior.mni.ii w Biurze • Jfc 
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€*iełiłci pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

iutowo-dewi-sowej w Warszawie zapo
trzebowanie na dewizy było bardzo 
małe przy tendencji .nieco mocniejszej. 
Dolarem gotówkowym obracano po kur 
się 8.90%. Wypłata telegraficzna na 
New York — 8.924. Notowano dewizy: 
Kopenhaga — 238.65, Londyn—43.33%, 
New York — 8.915. Paryż — 34.971/*. 
Zurych — 172.35. Wiedeń — 125.42. Me 
djolan — 46.72. W obrotach między ban 
kowych dewizy na Berlin — 212.14; w 
obrotacli pozagiełdowych dolary got. — 
8.90y.. rubel złoty — 4.72'/., rubel srebr 
ny — 1.60. bilon — 0.78, czerwoniec — 
1.45. Drobne tranzakcje: dewizy na Bel 
gję — 124.43 i na Holandję — 358.59. 

' AKCJE: Na rynku akcyjnym zniżko 
wały akcje Banku Polskiego, a z meta
lurgicznych — Starachowice. Dla po
zostałych akcyj tendencja była utrzy
mana. Notowano: Bank Polski—152%, 
Bank Handlowy - - 106. Bank Zachodni 
— 70, Sole Potasowe — 90, Chodorów 
— bez kuponu za 1929/30 r.. za który 
płacą 12 zł., Lilpopy — 20, Modrzejów 
— 8, Starachowice — 11. 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru
pie papierów procentowych zarówno 
państwowych jak i prywatnych tenden
cja była nieco słabsza przy obrotach 
małych. Z dniem dzisiejszym zaprzesta, 

no notować w obrotach oficjalnych kurs 
5% pot. dolarowej. Notowano: 3% poż. 
budowl. — 50, 4% inwest. zwykła — 
94%, 5% konwers. — 48, 6% poż. dola
rowa — 68. 8% oblig. budowl. B. G. K. 
— 93. 4Vs% ziemskie — 52—52V2, 5% 
m- Warszawy — 57%, 8% m. Warsza
wy — 72—711/2—71%, 10% m. Siedlec 
— 74%, 4Vz% m. Warszawy — 53, 5% 
m. Częstochowy — 46; za 6% oblig. m. 
Warszawy z 1926 r. VIII i IX em. chcia 
no płacić 49.75. 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej obroty średnie 
przy usposobieniu spokojnem. Notowa
no za 100 kg. parytet wagon Warsza
wa: żyto — 17.75 — 19, pszenica — 22 
— 23, owies jednolity — 20—21, jęcz
mień na kaszę — 18—19, jęczmień bro
warny — 25—26, mąka pszenna luksu
sowa — 50—60, mąka pszenna 4/0 — 
40—50, mąka żytnia — 33—34, otręby 
pszenne szale — 15—16, otręby średnie 
— 14—15, otręby żytnie — llVs—12, 
kuchy lniane — 29—30, kuchy rzepako
we — 19—20. groch polny jadalny — 
25—28. groch Victoria — 30—34. koni
czyna czerwona — 250—350, koniczyna 
biała — 270—350, wyka — 30—33, se
radela — 53—66". 

»» 
Największe w Łodzi Biuro Informacji * 
kredytowych — 1500 własnych koret- J 

pondenlów w kraju i zagranicą. • 
CEGIELNIAN A 15. tel. 129-30, dawniej • 

Wólczańska 17. g 
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42.270 zł. oraz akcepty własne 205.323 
złote. 

Pozycja dłużników po stronie akty
wów wykazana została w pełnej wyso
kości bez odliczenia ewentualnych strat. 

Plan sanacji przewiduje spłatę wie
rzycieli w miarę realizacji aktywów. 

W dniu wczorajszym ogłoszono u-
padłość firmie „B. P. Lewkowicz", 
sprzedaż manufaktury, garderoby i 
przędzy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 62 
na żądanie dwuch wierzycieli, w imie
niu' których wystąpił adw. Kleinerman. 
Lewkowicz dopuścił sześć weksli z 
własnego wystawienia na ogólną sumę 
4.840 zł., wystawionych za wybrany 
towar do protestu. 

) Kuratorem mianowany został adw. 
' Tadeusz Klinger, a sędzią komisarz sę
dzia handlowy Paweł Szulc. Chwilę 
otwarcia upadłości oznaczono na dzień 
15 maja 1929 r. i upadłego oddano pod 
dozór pollcjj. 

Dodać należy, Iż upadła firma ko
rzystała z odroczenia wypłat, udzielo
nego jej przez sąd apelacyjny w dniu 16 
sierpnia 1929 r. do dnia 22-go lipca 
1930 r. 

Weksle, na podstawie których ogło
szono upadłość pochodzą z okresu przed 
i po odroczeniu wypłat. 

| Z bilansu, sporządzonego przez nad
zorców sądowych na dzień 30 czerwca 
1930 r .aktywa firmy wynosiły 151.054 

i złote i przeważną Ich część stanowiły 
'towary — 127.907 zł., passywa zaś wy
nosiły przeszło 120.000 zł. 

' W grudniu 1929 r. ogłoszono upad
łość Dawidowi Hagendorlowl, trudniące 
mu się sprzedażą produktów naftowych 
•przy ul. Szkolnej Nr. 4 na żądanie Pań
stwowej Fabryki olejów mineralnych 

l„Polmln", oddział w Lodzi, której Ha-

gendorf pozostał winien z tytułu 24 za
protestowanych weksli, z czego 13 wek 
sli opatrzonych klauzulami egzekucyj 
nemi — 2.962. zł,-

Względem upadłego zastosowano 
przymus osobisty. 

Upadły Hagendorf za pośrednic
twem swego pełnomocnika adw. Felixa. 
dwukrotnie składał podania o udzielenie 
mu listu glejtowego, które sąd odmow
nie załatwił. 

Dopiero na skutek złożenia trzecie
go podania, oraz zgody wierzycieli, wy 
dano upadłemu list glejtowy l zwolnio
no go po półtoramiesięczneni nrzettzy-
maniu go w areszcie. List gl.ftoo.y wy
dany został upadłemu na p.vecia^ j ed 
nego miesiąca. Jednak na skwle'- wnio
sku wierzycieli, domana cvch się cof
nięcia listu glejtowego i osadzenia upa
dłego w areszcie, gdyż Hagendorf nie 
sporządził bilansu 1 ukrywał swój ma
jątek, sąd postanowił zastosować w sto 
sunknido niego przymus osobistyi Póź
niej jednakże na skutek wyłonienia się 
nowych okoliczności, przychylnych dln 
upadłego, sąd wydał glejt na przecląy; 
jednego miesiąca, na którą to-decyzję 
upadły złożył skargę incydentalną do 
sądu apelacyjnego, domagając się udzie 
lenia mu glejtu na przeciąg całego cza
su trwałości upadłości. 

- Sąd apelacyjny jednak na posiedze
niu w dniu 19 grudnia r. ub.. uważając 
iż wydanie listu glejtowego uwarunko
wane jest charakterem upadłości i, za
chowaniem się upadłego względem wie 
rzycicli. decyzje sądu zatwierdził i skai 
gę pozostawił bez uwzględnienia. 

Również w tym samym dniu po
zostawił sąd apelacyjny bez uwzględnię 
nia skargę.wierzycieli, którzy nie zgło
sili swych pretensyj dp masy i domaga
li się zwołania ponownego zebrania wie 
rzycjcli w kwestji zawarcia układu albo 
związku ' wierzycieli, a przedewszyst
kiem wyznaczenia dodatkowego termi
nu, sprawdzania wierzytelności aby 
mieć możność zgłosić swe wierzytelno 
ści i zabierać głos na zebraniu wierzy
cieli. 

Jak wynika z motywów sądu ape
lacyjnego, syndyk nie miał potrzeby za
wiadomić skarżących wierzycieli o ter
minie zebrania ostatecznego, ponieważ 
wierzyciele cl nie przedstawili syndy
kowi tytułu swych należności, ą o ter
minach zebrań mieli możność dowie
dzieć sic z oglósze-n syndyka, podawa
nych w pismach codziennych. 

http://icior.mni.ii
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Tanzahcja fufrani 
Dwie większe łódzkie firmy hand

lowe przeprowadziły w ostatnich cza
sach ciekawą transakcję z Sowietami. 
Sowiety sprzedały im transport futer lo
co Warszawa z oplaconem c»em na ogól
ną sumę 300.000 dolarów, przyczem po
łowa należności zesłała zapiaccua po na 
dejśdu towaru do Warszawy, połowa zaś 
płacona jest sukcesywnie w miarę poste 
pów sprzedaży. Skład znajduje się w War 
szawie. Firmy łódzkie spłacą Sowietom 
częściowo w dolarach, częściowo zaś w 
wekslach i akceptach, przyczem nabywa
ją również w Berlinie własne weksle so
wieckie i kryją niemi w Moskwie. 

Likwidacja składu ze względu na ni
skie stosunkowo ceny idzie dość szybko. 
Znaczna część cennych skórek, zakupy
wanych w stanie surowym po 3 dolary za 
szlukę, została wyprawiona i uszlachet
niona w Warszawie kosztem 1,75 do!ara 
za szlukę, zaś cena rynkowa skórki w 

•hurcie wynosi 7 dolaaów. Przebieg tran-
zakcji jest więc szczególnie udany. 

D Ź W I Ę K O W E 

g R A N D 
^ f f Kit* O 

Ostatnie dni! 
Początek sean«ów o 4-e !. ostatni o 10.15 wiecz, w soboty. 
niedzie!e i świę'a o godz. 12 w poł., ostatni o godz. 10 15 
wiecz. 

Ceny mieisc normalne, na porankafh zniżone — -

Skrzynka d o l istów 

w 

Arcyfil.n dźwiękowy kr<Ma reżyserów E. A. Duponta p. Ł 

Dwa obce światy 
( o d w i e c z n a p l e ś ń ) 

ŻJ&Z Mary Glory, Maxudlan, Henryk 
Garat i znak mit i śpiewac/ka 

„Habiniy " Miriam Elias. 
Cud reżyserji wystawy i gry. — K'ynici czarujących melodji. 

Według zgodnej opini prasy cal-co swata dzieło Du >onta jest lyiawdiiwą 
rewila ją w k'nematograf|l dżwiękow.-j. 

— Nadprogram: Popisy ćplewno-łaneczno-muzyczne cudownych dzieci Hollywoodu. 

ICDWIB miasta Tomaszowa SPROSTOWANIE. 

radzili nad budżetem miejskim na rok 1931-2. 
omyłka w zdaniu „Chcący przytstąiMć" do. 
licytacii winni w czasie od 25—28 b. m. I 
wpłacić do kasy naszego T-wa", winno 
być jak nast.: „Chcący przystąpić do li
cytacji winni w czasie od 7—10 b. m. 
wpłacić do kasy naszego Towarzystwa 
i t. d. Powyższe niniejszem prostujemy. 

Dziś w nocy dy łu-u|n no*i<;ruince apteki: 
A. Danccrowej (Zgierska 57). W. Gro6zkow*k'e-
go (11 L'iston«da 15). Sukc. S Oorfei-na (Pihtid-
.•kiego 51). S. Bartoszewskiego (P ©tiko-wska 164), 
R. RerrKeTfiskierto (Andrzeja 36), A. Szymań
skiego (Przędzalń cna 75). 

Niskie pomoc 
najbiedniejszym 

Tomaszów, 3 lutego. Iny komisji budżetowej. 
Onegdnj odbyło się posiedzenie rady| Następnie upoważniono magistrat do 

miejskiej pod przewodnictwem prezesa wystawienia weksli do dnia 31 marca 
p. Dzięciolowskiego. (1932 roku, lecz tylko w sumie oznaczo-

Prz-ed przystąpieniem do porządku nej w swoim czasie przez radę miejską, 
dziennego wpłynął wniosek radnego d-ra) Z kolei jednogłośnie uchwalono wy-
Hlrsclijprunga w siprawie da<rowizny pla- sokość dodatku komunalnego od opłat 
cu pod budowę gmachu żydowskiego państwowych od patentów akcyzowych 
gimnazjum. . jna wyrób i sprzedaż trunków . przetwo-

Nagłość tego wniosku została więk- rów w )dczanych i spirytusowych na 
szością głosów przyjęta i rada miejska rok 1931. 
przyzwala gminie żydowskiej plac obje-1 Pensje dila kierownika wydziału admi-
tości 2 mórg. przy ul. Piłsudskiego pod nisfracyjnego p. Krejckanta i kierownika 
budowę wspomnianego gimnazjum pod wydziału skarbowego p. Winiarskiego 
warunkiem przeprowadzenia budowy w zostały przez radę miejska zatwierdzone, 
ciągu 2-ch lat- | • Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 

Przedstawiony radzie miejskiej budżet Samelsona i Cberlego. 
na rok 1931/32 został po zreferowaniu go | Przy wolnych wnioskach odczytano 
przez prezydenta Smólskiego, przekażą- i>odanie pracowników komunalnych i u-

Do 
Redakcji „II. Republiki" 

w miejscu, 
związku z artykułem p. t. „Magi

strat m. Łodzi w roli pracodawcy do
puszcza się bezprzykładnego i sprzecz 
go ustawami traktowania swych pra
cowników", zamieszczonym w Nr. 28 
„II. Republiki" z dnia 28 stycznia 1931 
roku, Magistrat m. Łodzi — na podsta
wie art. 21 i 22 Dekretu w przedmio
cie tymczasowych przepisów praso
wych (Uz. Praw P. P. Nr. 14 z 1919 r.. 
poz. 186) — prosi o opublikowanie na
stępującego sprostowania takiemi same 
mi czcionkami i w tym samym dziak 
co wspomniany artykuł. 

I Ani w szkole wieczornej Nr. I, an 
też w szkole uzupełnającej Nr. 32 
(szkoła o takim numerze i nazwie wo-
góle nie istnieje) nie została zwolniona 
w ciągu bieżącego roku szkolnego nau
czycielka o nazw , -sku o literach ppcząt 
kowych O. L. lub G., ani też wogóle 
żadna inna nauczycielka. 

W bieżącym roku szkolnym zrezyg
nowało z pracy w szkolnictwie wieczór 

.nem tylko kilku nauczycieli szkół po
wszechnych, bądź też wskutek nieuzy-
skania zgody Inspektora Szkolnego na 
pracę dodatkową w szkolnictwie wic-

iczornem, bądź też wskutek nieotrzy-
man :a zezwolenia od Państwowych 

i Władz Szkolnych na nauczanie w szko 
•łach publicznych z powodu niedosta
tecznych kwalifikacyj. 

I Jak wynika z powyższego, wszyst
kie zarzuty, wysunięte w powyższyn. 
artykule — jako oparte na nieistnieją
cym fakcie — są nieprawdziwe, 

j Prezydent w/z. L. Kuk. 

żyteczności publicznej w sprawie udzie
lenia im sali ratusza na urządzenie balu 
w dniu 14 lutego b. m. 

P. Prezydent stanął na stanowisku, żc 
chwila obecna nie Pozwala na urządzenie 
bad u z powodu wielkiego bezrobocia w 
nas7em mieście. 

J Żadnej decyzji w tej sprawie rada 
miejska nie powzięła z powodu brak;' 
quorum. 

O w o c g r z e c h u 
naszego. X S u c i a 

JXapiaat öta . . (Repu f r f tß . " 
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Była to sublokatorka, której łóżko ;" 
wysoko zaścielone pierzynami i podusz
kami, stało za zieloną f ranką, w części 
nowego mieszkania, zwanej kuchnią. — 
Sprowadziła się do nich zaraz po śmierci 
Ostrogi, a wiec w czasach znanych Jan
ków tylko z opowiadań matki. Pracowa
ła w fabryce Sztajgierta, jako szpularka, 
a wieczorami, po pracy, pomagała Ostro-
żynie w krakieczyźnie. Janek długo mc 
wiedział, jak się ta wspóna towarzyszka 
ich życia nazywa. Mów ło się o niej w 
domu: „panna Mania". To było wszystko 
Kiedyś jednak przyszło Jankowi do g'o-
wy, aby zapytać pannę Manię o jej na
zwisko. 

Odpowiedziała: 
— Braczka. 
Janek domyślił się, że nazwisko na

prawdę brzm alo; — „Bracka', tylk'., że 
panna Mania miała taką właśnie oso
bliwą wymowę, z tego powodu wyrazy 

przez nią wypowiadane były trochę 
śmieszne. To, co Janka najbardziej w 
pannie Mani zniewalało do szacunku, do 
ogromnej sympatji i podz wu — była jej 
pobożność. Niektórzy nazywali pannę 
Manię stara panną, dewotką i tercjarką. 
Było to dla Janka dużą przykrością, I 

gdyż wedz 'a ł , że to nie jest pochlebne 
odezwanie s ę o niej. Chciał, żeby wszys
cy widzieli w niej istotę wyjątkową, go
dną największego szacunku. 

Panna Mania bywała w kościele św. 
Anny dwa razy dziennie, a w niedz elę 
i święta prawie cały czas tam spędzała. 
Naieżała także do wszystkich niemal 
bractw i stowarzyszeń kościelnych, a w 
„Sodalicji Dz ewic" piastowała godność 
starszej s :ostry. Pobożność panny Mani 
zachwycała Janka, a może nietyle pobo

żność sama ile sposób, w jaki panna Ma
nia modliła się. Widywał ją nieraz w ko
ść ele i zauważył, że nikt tak się nie mo
dli, jak ona. Panna Mania składała ręce 
dłońmi do siebie, trzymając je niemal pod 
brodą, głowę przechylała lekko w kie
runku prawego ramienia, a oczy miała, 
albo zupełnie przymknięte, albo źren će 
gdzieś tak chowała, że widać było tylko 
białka, z tego powodu twarz jej wyda
wała się Jankowi taka sama, jak twarz 
św. Klary z bocznego ołtarza. Czasami 
znów panna Mania zakrywała twarz chu 
stką, aż po samo czoło wtulała się w ja
kiś kąt, najczęściej m ędzy załomy bocz
nego ołtarza i tam spędzała długie godzi
ny n? modlitwie. Jenek zauważył, że w 
każdy piątek wieczorem, na nieszporach, 
panna Mania kladla się pośrodku kość o-
ła, z wyciągniętemi nogami, z rękoma 
rozkrzyźowanemi i z twarzą przylepioną 
do zimnej posadzki kościoła. Wyglądało 
to, jakby panna Man a umarła, albo go
rzej, jakby ją zabito i rzucono tu przed 
wielki ołtarz. Janek nie mógł pojąć, że to 
jest forma modlitwy szczególniej umiło
wana przez osoby tak pobożne, jak panna 
Mania. 

Nietylko w kościele modliła s*ę panna 
Mania, ale i w domu także, wtedy, gdy 
szyła, lub sprzątała zawsze poruszała 
wargami i szeptała pacierze. Przed je
dzeniem lub po jedzeniu panna Mania, jak 
ksiądz, czyn la znak krzyża nad stołem, 
odmawiała głośno stosowna modlitwę, a 
potem dopiero siadali razem do stołu. 

Po każdym obiedzie był jeden zaba
wny moment. Kttfrefto Janek zawsze o-
czekiwał. Panna Mama jeszcze przed 
skończeniem modlitwy dostawała silnej 
czkawki i wydawała z siebie jakieś dłu

gie, cienkie głosy. Janek nazywał to 
„piejką", bo istoln e przypominało to pia
nie koguta, tylko bardziej powolne. Cho
ciaż „piejka" ogromnie śmieszyła Janka, 
ale, oczywiście fakt ten nie ujmował pan
nie Man wzniosłości. Panna Mania była 
dla Janka szczególnie dobra, głównie dla 

! tego, że miał być księdzem. Chwaliła je-
. go pobożność i sama dbała o to. aby nie 
opuszczał sposobności do częstych mo-

I dlitw. 
Panna Mania mówiła neraz do Janka: 
— Moje dziecko, oddaj się opiece bo-

szkiej i czaszami nawet na uliczy zmów 
pacierz... 

W pożyciu domowem. była panna Ma
nia bardzo /.godna, uczynna w wielu za
jęciach wyręczała Ostrożynę. Przywia
ła się do n:ei i do Janka, czuła się z nimi 
dobrze, a ponieważ nie miała zupełn e 
rodziny, w;ęc uważała ich za swoich naj
bliższych. 

W nowem mieszkaniu, od k ł órego ży
cie Janka iuczęlo się, to jego własne ży
cie, które pamięta — byłoby szczęśliw e 
i dobrze, gdyby nie pewien fao,t który 
zaszedł zaraz w dwa tygodnie po prze
prowadzce. T utaj to odbyło się wesele 
Ostrożynv, któn poraź drugi weszła w 
związki małżeńskie. 

Ojczym Janka, Józef Strum :łło, był, 
Jak się niedługo po ślubie okazało, nało
gowym pijakiem, awanturnikiem, kaicia-
rzem. Przed ślubem udawał świętoszka, 
n e tknął nigdy kieliszka wódki, był. jak 
Ostróżyna mówiła poważny i ogromnie 
kochał Janka. To ją najbardziej do Stru-
miłły przekonywało, bo cały związek 
zawierała z nim tylko w nadziei, że ła
twiej będzie jej Janka wychować. Tym
czasem w k łka tygodni po ślubie nastą
piła odmiania zgoła nieprawdopodobna. 
Strumiłło pi', gralwkarty. wracał po kil
ku dniach włóczęgi po knajpach, urzą
dzał w domu awantury, a nawet kilka ra
zy zamierzył się na Janka. 

Ostróżyna vel Strum łłowa nie mogła 
tej swojej pomyłki przeboleć. Każdy 
płacz Janka, z powodu ojczyma, każde 
bojazllwe odezwanie o nim — było dla 
niej surowem oskarżeniem i przypomnie

niem krzywdy, jaką dziecku wyrządziła. 
Nie do zn esienia były zarówno awantu
ry Strumilły, hałasy po nocach, wyzwi
ska, przekleństwa, jak i godziny oczeki
wania, pelnę lęku. Strumiłło prawie ni
gdy n;e wracał trzeźwy i obecność jego 
w m s ła z sobą grozę wysłuchiwania po
twornych wyzwisk, które sie w słowacłi 
rosyjskich najpośledniejszego gatunku 
niosły po całym domu ku zgorszeniu są
siadów. Awantury wywoływała lada dro 
bnostka, a raz zaczęte nie ustawały, aż 
do ostatecznego wyczerpania sil Stru
milły. Janek kurczył się wtedy pod koł
drą, skrywał s ę pod nią cały, zatykał so
bie uszy, aby nic nie słyszeć, bo go za
równo przerażał krzyk ojczyma, jak i 
rozpaczliwy płacz matki. Często, gdy 
krzyki Strumilły dochodziły do takiego 
stopnia, że nie można było już wytrzy
mać, gdy Strum łlo walił pięścią w stół. 

i wywracał krzesła, tłukł naczynia — zry-
i wał się Janek z płaczem i razem z matką 
uciekali w koszulach na balkon, albo na 
korytarz, gdzie zziębnięci, nieprzytomni 
od płaczu, wystawali n eraz do rana.-Co 
wieczór, gdy Janek kładł się spać, my
ślał z przerażeniem o tern. co go czeka 
za kilka godzin, a gdy zasypiał budził sic 
nagle ze strachem, bo zdawało mu się. 
że kroki ojczyma są gdzieś bl sko. Tak 
było co noc. 

Atmosfera nowego mieszkania była 
niedozniesienia i zdawało się, że w tym 
piekle conocnycii awantur zginą zarów
no matka, jak Janek. Z jakąż ulgą przy
jęli wiadomość, którą im kiedyś przynie
siono, że Strumiłło został aresztowany 
za jakieś uliczne bójki i awantury. Sie
dź al v/ areszcie około dziesięciu mie
sięcy. 

Po jego powrocie było to samo. Wro
ga, ciężka i pizykra atmosfera pozosta
wała nadal. Strumiłło oprócz tego, że 
pil, - • grał także w karty, przegrywał 
pieni \dze, które brał od żony, albo jej 
poprostu wykrai al, gdy nie chciała mu 
ich dać. Marnował n cy lko jej c ężko za
pracowane grosze a'e i ją samą, którą 
przedwcześnie postarzały praca i ciężkie 
utrapienia. 

J (D. c. n.). 
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Lotnicy polscy przed niemiechim sądem. 
Szczegófy rozpraw w Opolu przeciw zbłąkanym pilotom pol

skim, którzy wylądowali na niemieckim Śląsku. 
iCd naszego specfalne&o wuslannifta). 

Opole, 4 lutego. 
Podaliśmy już wyrok sadu niemieckie 

zo w Opolu, przed którym stanęli dwaj 
lotnicy polscy, oskarżeni o bezprawne 
przekroczenie granicy niemieckiej, a tern 
samem naruszenie przepisów paszporto
wych i ustawy o ruchu lotniczym. 

Jak wynika z tego wyroku, starszy 
sierżant, pilot, Hugon Wolff skazany zo
sta! na 2 tygodnie aresztu, zaś plutono
wy pilot, Marjan Imlela został uniewin
niony. 

Przebieg procesu jest już naszym 
Czytelnikom wiadomy. Obecnie zajmie
my się wrażeniami, jakie wyniósł nasz 
specjalny wysłannik z sensacyjnego pro 
cesu o bezprawne przekroczenie granicy 
niemieckiej. 

Sad okręgowy niemiecki w Opolu, 
które choć niemiecka nosi nazwę 
„Oppeln", jest miastem, którego historia 
sięga dalekich czasów polskich, a trady
cja nakazuje nazywać to miasto dalej po 
polsku — Opole. 

Godzina S min. 50. Stół dla prasy 
polskiej obsadzony przez 5-ciu dzienni
karzy, 3 inne stoły licznie obsadzone 
przez prasę niemiecką. 

Wchodzą na salę dwaj zabłąkani lot
nicy w mundurach wojsk polskich. Kon
sul polski w Bytomiu p. Malhomme w 
otoczeniu członków konsulatu, pp. Fiwe-
'-rera 1 Wyszyńskiego, wita się z wcho
dzącymi lotnikami. Wasz korespondent 
również wymienia uścisk dłoni z polski
mi nawigatorami powietrznymi wyraża
jąc nadzieję, iż za kilka godzin wrócą 
\y granice Rzeczypospolitej. 

Lotnicy z wdzięcznością przyjmują 
słowa otuchy l żołnierskim krokiem 
wkraczają na salę obrad sądowych i zaj 
mują miejsce na ławie oskarżonych. 

Obok siadają przedstawiciele konsu
latu polskiego w Bytomiu z p. konsulem 
Malhomme na czele. Strzelają objekty-
wy aparatów fotograficznych. 

Przewodniczący dyr. sądu okręgowe 
go w Opolu. dr. Christian, zasiada po
środku stołu sędziowskiego, po jego bo
kach zajmują miejsca sędziowie przy
sięgli. 

Dzwonek. Obrady rozpoczęte. 
Przewodniczący wzywa świadków. 
Czterech żołnierzy Reichswehry t 

ieden kolejarz. Krótkie formalności. — 
Należy zeznawać prawdę — mówi dr. 
Christjan, poczem oddaje głos starszemu 
sierżantowi pilotowi Wolffowi, który 
pięknym niemieckim językiem składa 
swoje zeznanie. 

— Urodziłem się w Świętochłowi
cach, wychowałem się na Górnym Śląsku 
—- mówi. Podczas wielkiej wojny świa
towej służyłem w armji niemieckiej, wal 
cząc jako pilot na frontach francuskim i 
niemieckim. Byłem członkiem słynnej 
eskadry lotniczej rotmistrza Bltthofena-
W roku 1925 powołany na ćwiczenia re
zerwy armji polskiej, wstępuję do służ
by czynnej, w której pozostaję po dzień 
dzisiejszy. 

Dalej starszy sierżant Wolff opowia
da o przebiegu lotu. dowodząc silną ar
gumentacją, że było dla niego konieczne 
lądowanie na terenie, jaki ujrzał pod 
sobą. 

— Busola była zepsuta. Igła magne
tyczna nie działała. Dął silny wiatr z 
boku. Śnieżyca u dołu, gęste chmury u 
góry, musiałem lądować. Nie wiem, 
gdzie jestem. Widzę człowieka w mun
durze kolejarzy. Gdzie się znajduję? — 
pytam. — Deutschland — słyszę odpo
wiedź. W powietrzu krąży drugi aero
plan polski. Wiem, że to Imlela. Macham 
ręką, by leciał dalej. Nie zrozumiał 
mnie Ląduje również. 

Zbliżają się żołnierze Reichswehry. 
Poprzez warkot motoru krzyczę: 

—Jestem pilotem armji polskiej, zbłą 
dziłem, wylądowałem z konieczności. 

Jeden ze zbliżających się żołnierzy 
mówi: 

— Es tut mir sehr leid, aber ich muss 
Sie verhaften! — 

Zamykam gaz i kię wraz z żołnierza
mi Reichswehry na od wach. 

Sierżant Wolff w dalszym ciągu opo
wiada szczegółowo przebieg aresztowa
nia, poczem następuje przesłuchanie 
świadków. 
Mówi on, że gdy Wolff wysiadł, zwrócił 
mu uwagę: 

— Aha, kanclerz Brüning jest na 
Śląsku i dlatego demonstrujecie. 

Starszy sierżant, Wolff nic się nie 
odezwał, ale echo słów kolejarza przeję-
•J0UUEĄ\ ZJCf3lO>{ aftJUZOZ AZSAU^d 
łą prasa niemiecka i stąd wielka bomba: 

Lotnicy polscy demonstrowali prze
ciw kanclerzowi Briiningowi. 

Następnie zeznają Umi świadkowie, 
żołnierze Reichswehry. Mówią niepraw
dę. Sierżant Wolff wstaje i mówi: 

— Żaden żołnierz nic powinien kła
mać, a ten młody człowiek (wskazuje na 
żołnierza Reichswehry) mówi nieprawdę 

Młodzieniec w mundurze rumieni się 
i mówi: „A może się przesłyszałem" 
Sierżant Wolff kontynuuje: 

— Ten młodzieniec powinien przede-
muą na baczność stać, a nie kłamać. — 

W dalszym ciągu obrad, sed'zia prze
wodniczący wypytuje Wolffa o szereg 
szczegółów. W pewnym momencie pol
ski lotnik przeprasza i mówi: 

I — To tajemnica wojskowa i tego wy 
ijaśnić nie mogę. 
I Niby zwinny wąż wycofuje się dr. 
Christian ze swego zbyt pohopnego py
tania. , 

Zeznaje rzeczoznawca, kpt. niemiec
kich wojsk lotniczych, Oxe. Zgadza się 
on z wyjaśnieniami polskiego lotnika i 

wierzy w prawdziwość jego słów. 
Doprawdy, objektwny widz mógł wy 

nieść łatwo wrażenie, że sędzia przewód 
niczący jest oskarżycielem. Sposób za
dawania pytań wskazywał raczej na 
chęć wydobycia zeznań, aniżeli na objek 
tywne rozpatrywanie sprawy. 

Prokurator, dr. Wolff był może bar
dziej objektywny, aniżeli dr. Christjan, 
który między innemi postawił pytanie: 

— Dziwne, że były podoficer nie
mieckiej armji nie wiedział nawet, że 
niemiecki kanclerz Brlining znajduje się 
na Śląsku. 

Na to otrzymał zdecydowaną odpo
wiedź polaka: 

— Ja się Niemcami, ani ich polityką 
zupełnie nie interesuję. 

— Siedząc na procesie Opolskim od
nosiło się wrażenie, że ci, którzy sądzą 
polskich lotników, sami nie wiedzą jak 
wybrnąć z sytuacji, w którą wplatały 
ich decyzje Berlina, nakazujące zatrzy
manie polskich lotników w areszcie. 

Jasno przebijało to z mowy prokura
tora, który raczej bronił, niż oskarżał za 
błąl-anych lotników. 

Co do plut. Imieli do sam proku rator 
prosił o uniewinnienie, zaś co do sierżan
ta Wolffa, prosił o karę za przekrocze
nie przepisów paszportowych i ustawy o 
ruchu lotniczym. 

Obrońca, dr. Simon z Wrocławia, w 
swem przemówieniu stwierdził, Iż proces 
opolski jest wynikiem rozognionych u-
mystów 1 gdyby nie naprężone stosunki 
pomiędzy narodami polskim i niemiec
kim pa Górnym Śląsku, nie doszłoby z 
pewnością do podobnie bezsensownego 
procesu-

Krótka re"it1ika p rokuratora . Nara
da. Po godzinie wyrok. 

Lotnicy polscy zaopatrzeni w przy
gotowane uprzednio pnsz;nrtv konsular
ne, samochodem p. konsula Malhomme 
wyjeżdżają Katowic, skąd o 8 min. 55 
wyruszają do swego macierzystego puł
ku, do Krakowa. An. Gil. 

Pabianice. 
(leletonem od władnego korespondenta.) 

Warszawa, 3 lutego. 
Dziś w małej sali konferencyjnej mi 

nisterjum skarbu odbyło się losowane 
3-proc. prermowej pożyczki budowlanej 
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ROZWÓJ ELEKTROWNI. 
Elektrownia miejska w Pabianicach 

jak wiadomo czerpie prąd z elektrowni 
łódzkiej. 

O rozwoju pabianickiej elektrowni 
świadczą poniższe cyfry: 

W roku 1929 elektrownia zużyła 
1.488.814 kilowat prądu, zaś w ciągu 
9 miesięcy 1930 r. 1.879.707 kilowat. 

W styczniu 1929 r. elektrownia ob
sługiwała w mieście 2.148 abonentów w 
grudniu tegoż roku — 4.428 abonentów, 
we wrześniu zaś 1930 r. — 4.938 abo
nentów. . 

W obecnych ciężkich czasach kryzys 
su elektrowni przybywają abonenci bar
dzo powoli, mimo że jeszcze 60 procent 
mieszkań nie jest oświetlonych elek
trycznością. 

Miasto oświetlone jest 313 lampami 
ulicznemi. Koszt oświetlenia miasta wy
nosi rocznic około 60 tys. zł. 

BATYCKA NA BAW P.C.K. 
Wielką sensację wywolrło zjawienie 

się uroczej Miss Polonji p Zofji Batyc
k ie j na balu Polsk. Czerwonego Krzyża 
w Pabianicach. 

Honory gospodarzy domu czynił p. 
starosto powiatowy, Jan Wallas, oraz 
zarząd P.C-K. w Pabianicach. 

P. Batycka tańczyła na balu do go
dziny 2-ej po północy. 

OBCIĄŻENIE PODATKOWE. 
Według oświadczenia prezydenta mia

sta, p. Aleksandra Orłowskiego, obciąże
nie podatkami komunalneml na głowę 
wypada w poszczególnych latach nastę
pująco: 

i w roku 1928 wwos '10 35 zł., w ro
ku 1929 — 29 zł. w 1930 r. - 27 zł., 
w 1931 r. ma wynosić 25. zł. 

UGODA MIEDZY KINAMI. 
Od dłuższego czasu trzy miejscowe 

kina prowadziły mffdzy sobą za+artą 
walkę o widzów przez wprowadzanie w 
charakterze nadórogramów do filmu t-
zw. rewii, co pociągało za soba coraz to 
większe wydatki i powodowało deficyt 
w kasach wszystkich trzech kin. 

W ubiegłym tygodniu zainicjowano 
wspólną konferencję przedstawicieli 3-ch 
kin. 

Na korferencji uchwalono tekst umo
wy, mocą której mielscowe kina do dn'a 
1 września 1931 roku zobowiązały się 
nie wprowadzać rewji jako nn-*progra
mów. Tekst umowy został opublikowa
ny. 

(Telafonem od własnego korespondenta) 

110622 669270. 

Dziś i dni nasiennych! 
Film nagrodzony złotym medalem 

Dzieło naiwyzszei doskonałoś
ci techniczne 

F. 
Lekarz-dentysta 

ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-e 

i I b 5. tel. 106-93. 

Wytworu a British International 
Pictures, Londyn. 

FILM DSUlĘKOUy, * 
HTDRy DL ŚNIŁ CALU SUl/fT 
RŁ~e. UlELKIECa S.H.ùUPONTfl 

Film ten fest rewelaclą w dziedzinie obrazu dźwiękowego. Po raz pierwszy oddana 
w mm fest akustycznie groza zv«iolu. strach imerc . ck-'atyczna mrdlilwa i od
głosy bezlros-ictfo życia r-rgaczów aa luksusowym okręcie, tam wobec nieuniknie.-
cia nieberp eczeństwa ludrie odkrywają swe p-awdzłwe oblezą tchńrzow i boha
terów, tam z całą potęgą wybucha przywiązanie człrwieka do życia. Wszystko to 

oddane z n obywałem mistrsowslwem i rozmachem. 

Pasrepartout i bilety ulgowe bezwzg'<dnie neważne. Początek seon<ów o g 4-cj 
po pcł.. w soboty i niedziele o godzinie 12-e w południe Ceny miese norma ne. 

SOOOOOOOOCOOOOOOOO^ < 

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROPOTNIKA 
POD SAMOCHODEM. 

Szosa warszawska bvla wczoraj te
renem strasznetro wyoxlku. Szosa tą 
szedł do pracy 54-letni Franciszek Bogu
sławski. Gdy znalazł się przed tarta K'em 
Głowińskiego, został przejechany orzez 
autobus ŁD. 80811, kierowany przez Jó
zefa Cichosza. 

Kpła.samochodu zmiażdżyły Bogu-
slawśkieirfu czaszkę, wskutek czego 
zmarł on natychmiast. Szofera areszto
wano. 

ROZŁAM W KLASOWYM ZWIĄZKU 
ZAWODOWYM. 

W piśmie „Młot i pług" ogłoszony 
był przed kHku dniami skład zarządu fe
deracja w którvm figurowało nazwisko 
kierownika tuteiszego związku zawodo
wego przcmvsłowo - włókienniczego R. 
Kiermasa. W związku z tern kra za po
głoski o przeiśclu n. Kiermasa <V> fede
racji i o przeciacrnfei.iu przez nI°go nie
których jednostek sprzymierzonych. 

Z MASKARADY POLICY 'NE j. 
Maskarada policyjna wypadła impo

nująco.. Królową balu wybrnno p. Jo?hne 
rówńę zaś pierwszą nagrodę za najory
ginalniejszy kostjum „nuty" otrzymała 
p. Leorora Dohitówna. Dr'*p-ą np^r^de za 
kostjum markizy otrzymała p. Majdów-
na. 

Dochód z maskarady przeznaczono 
na zasilenie funduszu towarzystwa rodzi
ny policyjnej. 

c 
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1931: 

B A N K U H A N D L G W O - P R Z E M Y S Ł O W E G O W ŁODZI , 
Stan czynny. 

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim. P. K. O. i Banku Gosoodar. stwa Krajowego Waluty zagraniczne Papiery wai (ościowe własne* a) potyczki państwowo b\ n:ip;cry hipoteczna c) akcje Banki krajowe 13aivki zagraniczne Weksle zdyskontowane Weksle protestowane Rachunki bieżące: a) zabezpieczone 
W niezabezpieczone Pożyczki terminowe Nieruchomości 

Rożne rachunki Koszty, różnice kursowe ! L % Oddziały 
Udzielone gwarancje Inkaso 
Korespondenci za weksle skup. w depozycie 

sp* A s c e . 
po dzień 31 grudnia 1830. 

ZŁ I Kapitały wlasnei 
a) zakładowy ?II-2I4-'8' b ) zapasowy 

180.573.« wkłady: 
I a) terminowe 

b) a vista 
206.aJ4.571 Rachunki bieżące 

STAN BIERNY. 
Zł. 

49.475.03 
120.895.72 

35.943.82 

2.1101760.84 
390.596.37 

3.500.000.— 
405.000.— 

2.233.843.84 
1.824.858.55 

3.905.000.-

:Str. 11 

Do akt Nr. 161 1931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. ADAM ŁAGODZINSKI. zamieszka 
ly w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 0Ct4.ua. że w dniu 17 lutego 1931 r. 
cd gJdz 10 rano w Łodzi przy U.»iV 
Narutowicza 59. odbędzie sie sprze
daż z przetarcu publicznego rucho
mości, należących do Roimna Kan
tora i składających sie z mebli, osza
cowanych na sumo Zł. 1.045. 

Łódź. dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komorniki A. ŁAGODZINSKI 

Do akt Nr. H34 1930 r. 
OGł OSZENIE. 

64.130.S8 
132.035.37 

11.016 641.88 
28.236.08 

2.392.356.91 
29.362.93 

2.810 000.— 
161.422 78 

1.170.071.51 
361.813.55 

Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Hanki zagraniczne 
Różne rachunki 
Procenty, prowizje I różne zyski 
Zysk z lat ubiegłych 
Oddziały 

Komornik Sadu Powiatoweeo w Ło -
Idzi. ZYGMUNT MAKOWSKI, zatnie-

^N«OŁRI9«I "kałv w Łodzi przv ul. Narutowicza 
4.058.702.39 N r 4 £ > N A Z A S A D W E A R T . MJO U. P. C. 
2:OI7.182.4'i osłasza. że w dniu 18 lutego 1931 r. 

204.266 98 0 d R O d z . 10 rano w Lodzi orzy ulicy 
3.6W.935.57|BrZezmskic) Nr. 150 I 129. odbędzie 

100 503.30 s i c sprzedaż z przetargu publicznego 
3.177.259 79 ruchomości. należncvch do Marli IBc-

r.ona Hoperńw I składających sie » 
bryczki, nieb') i lnnvch rzeczy, osza
cowanych na sume Z|. 680.— 

Łódź. dnia 28 stycznia 19*1 r. 
Komorniki Z. MAKOWSKI. 

373 728 01 
1.452 575.81 

200.604.9S! 
380.674.89 

19.530.434.1.'! 
533.004.32, Zobowiązania z tyŁ udzielonych srwa-

1.878.543.9/ raricyj 
I Różni za inkaso 

_I.999.045.SS Weksle skupione w depozycie 

19.530.434.12 

1.878.543.97 
1.999.045.58 

Doktór Klingeii 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h ) 

s k ó r n y c h I w ł o s ó w . 

AitdrEata 2. Th 132-28 
Przyimu-e cd 9—11 i 5 — 8. 

w niedziele i iwiela od 10—12 
Od 1 ? w 1 f en i ev . Piotrkowska 62 

DOKTÓR 

H. I M o w y s k i 
Nr. 36 przeprowadził 

aię na ul 
telefon 216-9L 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E i e k t r o l e r a p j a 

L e c z e n i e i . impi) k w a r c o w ą . 
Przy mu e od fi. 8 - 2 przed p. I od 5 -9 W 

w n edziele i święta od godz. 9—1 
O a pan od »ietna nocrekalpia 

DR. MED. 

N. R0ZEN 
STOMATOLOa 

choroby szczek, dziąseł, podniebienia. 
ie*yka itd, regulacja zębów, Koeiitge-
_ _ riodjagnostyka. 

flndrze.a 1. W . ffi-H 
FLNRJYNRT y |. od 3—7. 

S T A R Z E J E M Y $1$ 
przez 

Aby pozostać młoda I piękną, 

którego światowe powodzertio 

gwarantuje niezaprzeczona, 

skuteczność. 
Nie suchy I n ie t r u s t y , 
A doskonale przenikający 
pory skory, krem ten wygradza 
sUbrcidaje cerze aksamitną 
świeżość młodości. 
PuierìMydìo Simon'a sanfs • 
Zbędnymi àoiàilamì c/o Kremu. 
Crème Simon uolekszŁ I 

Do akt Nr. 256 1931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. T O M A S Z CHORZELSKI . zamie
szkały w Łodzi prz\ ul. Sienkiewicza. 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P. C.« 
ogłasza, że w dniu 10 lutego 1931 r. 
od sodz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Plotikowsklej 15. odbędzie sie sprze
daż z przetargu oub'icznego ruchomo. 
ScI należących do firmy Towarzy
stwo Rzemieślnicze „Resursa" w 1o 
kału Rcdakcli „Hasło Łódzkie*' I skla 
dających się z 5 stołów dębowych 
biurowych, maszyny do pisania, szafy 
dębowej żaluzjowej i 5 krzeseł, osza 
cowanych na sume Z|. 1060.. 

Łódź. dnia 13 stycznia 1931 r. 

Komornik: T . CHORZELSKI. 
Do akt Nr. 14 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komnrn'k Sadu Powiatowego w Ło

dzi. T O M A S Z CHORZELSKI . zatnie 
szka'v w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P- C 
ogłasza, że w dniu 10 lutego 1931 
od godz. 10 rano w Łodzi przy u1lcv 
Żeromskiego 5. odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Jana Kuczki i składają
cych sic z mebli I maszvny do szycia, 
oszacowanych na sume Zł. 460.— 

Łódź. dnia 7 styczn'a 1931 r. 
Komornik: T, CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 254 193fIr 
P O ' PRZENIH. Komorna Sndu Powiatowego w Ło 

dzl. T O M A S Z CHORZELSKI . zamle 
szkaiv w Łodzi przv ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na za-adz'e art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 lutego 1931 r, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ullcyj 
Zawadzkiej 20. odbędzie sie sprzeda* 
z przetargu nielicznego, ruchomości, 
należących do Szmerela Lewi i skła
dających sie z mcblł i kasy osm'o-

Garderoba luli dywan 
r a z o t l d a i t v n a m oto c z v s z c z a n t a 

s v s f . » » T R I " p r z v c z M s i ę d o te t iO, 
c b v b v ć n a s z y m s S a S v m kl tentem. 

W y KON ANIE P I E R W S Z $ R Z B D H E . 
N A J N O W S Z A I J E D Y N 3 w P O L S C E 

P R A L N I A C H E M I C Z N A I F A R B I A R N I A 

sysr. „tri" 
P . W E B E R I R . L E W A N D O W S K I 

2 8 p . S T R Z . K A N I O W S K I C H 3 4 - a . te ł . 149 3 4 . 

FIL3JA WŁASNA P I 3TRJC S W S K A 
T E L E F O N 211-18 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A 
A . K I E P S Z , P i o t r k o w s k a 2 ¿3. IT A D L E R , Ka ru o w l c c a 1 
I. R Z E Z A Ć , A n d r z e j a 4 7 . R. R U P P f t E C H T , U L-.tooada 2« 
J. C E L M E R , Z a n a j n l k o w a 3 0 . M . H E R M A N , G ł ó w n a 2 9 
L. L Ü T K E , N a p i ó r k o w s k i e g o 31. O . AJ, A b r a m o w j k l e g o 10 

Do akt Nr. 3456 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 
dzl 

Do akt Nr. 75 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Sadu Powiatowego w " Ł o ' , K O M ^ - M . , \ F A T A a A ? W ^ F ° W ^ 
ADAM ŁAGODZINSKI . zamleszk i i d z ' - Z Y G M U N I MAKOWSKI , zamie

szkały w Łodzi przv ul. Narutowicza ly w Łodzi przy ulicy Kilińskiego S?KaiX w " ^ L * ] r z v " ' • . „ N ^ r V , ł 0 * i " u 

Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C. N r ; 4 9 ' " a " s a d z i e art. 030 U. P. u . 
ogłasza, że w dniu II lutego 1931 i, 

10 rano w Łodzi przy u!fc> 
ogłaiza. że w dniu 10 lutego 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy ? d E O d ^ 
Zaga.mikowel 35. odbędzie się s p r z e - s t a r y « - v n e k 5. odbędzie sie sprzedał 
daż z przetargu publicznego ruchomo- * P^ctargu publicznego ruchomości, 
ścł. należących do A'frcda Keliicha I e z . a c y c h do Mendla Herszkowicza i 
składających sie z radjo aparatu fi-cio s ' k I a d ' ? ' ? . c v c 1 S l e ? Papieru handlowe-

• stalcwek. papieru kolorowego, bl-

mm immmu 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j syr^a lnw . . . 6 5 0 «? . 
„ p a n i e ń s k i . . . 3*0 z ł . 

U r z ą d z e n i a kuchni . . 19<* z ł . 
533.004.32i worvtarz 119 z ł . 

"" Wielki wvKor u r r Ą d z 1 * ^ kue^^nnych 
W y t w ó r n i a B -CI K O E R P E L , 

P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 
Do akt Nr. 39 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komorn !k Sadu Powiatowego w Ło-

|dzi. STEFA.NZA .1KOW .sKI . zatniesz-

23.941 027.99 

Do akt Nr. 253 1931 r. 
OCŁOAZENIE. 

^ ^ ^ ^ K ^ N ^ p S " w Ł o ' Ka,v w L " d z i P r z v ul. Traugutta dzl. TOMASZ CHORZELSKI. zanue-:Nr. 10. na zasadzie art. 1030 U. P. C fikały w ŁoJzl przy ul. Sienkiewiczuioglasza. że w dniu 12 lutego 1931 j . 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U P C 
ogłasza, że w dniu 10 lutego 1931 r 
od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zawadzkie! 20. odbędzie sle sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Szmercla Lewi i składa 
Jacych się z mebli, oszacowanych na 
sume Zł. 1.25J.—. 

Łódź, dnia 10 stycznia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKJ. 

Do akt Nr. 9 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komirn^ Sadu Powiatowego w Ł o 
dzi. A D A M JAROSZYŃSKI , zamieszka 
ly w Łodzi p r zy ulicy. Piramowicza 
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U.' P. C', 
ogłasza, że w dniu 10 ,lutcgo 1931 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy tiHey 
Gdańskiej 6. odbędzie się sprzedał 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Abrama Hodysa i skła
dających sle z mebli, oszacowanych 
na sum*; Zl. 570. 

Łódź. dnia 17 stycznia 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI . 

Do akt Nr. 2301 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sndu Powiatowego w Ło 
dzl. ADAM 1AROSZYNSKL zamieszka 

w Łodzi przy ulicy Piramowicza 
7. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

ogłasza, że w dniu 10 lutego 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy u'ic> 
Nowomicjskiel 18. odbędzie sie sprze
daż z przetargu puMicTneeo ruchomi,-
"*ci. na'eżacych do Wolfa Rubinsztcjnu 
i składających się z mebli, oszacowa
nych na sume Zł. 495. 

Łódź. dnia 16 stycznia 1931 r. 
___Kqmornik: .JAROSZYŃSKI. 

od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Juliusza I. odbędzie sic sprzeda* « 
przetargu ounMczncro ruchomości, na
leżących do Hileta Frenkla I BK>ada):v 
cvch sle z p'aniua oszacowanego IM 
<umc Zł. 2.000—. 

Łódź, dnia 30 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. ZA jKO ' .VSKŁ_ 

Do akt Nr. 37?7 1910 r. 
OGł OSZCME. 

Komornik Sndu P o w a ł o w e g o w Ło 
dzi. ADAM ŁAGODZINSKI . zamieszka 
lv w Łodzi przv ulicy Kańskiego 
Nr. 55. na znsadzle art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dj]1o JO , jutę,"* M?,?! 
ód vodz. 10 rano 'w Łodzi przV ft'i '• 
Kilińskiego 70. odbędzie sle sprzedaż z 
Przetargu nubl'czńetro ruchomiJMJłl' Ilia* 
'eżacych do Jakuba Gutmana i składa-
lacych sle z 26 pa't dam:.Ktch, oszaco
wanych na sume Zł. ł.3Ul. 

Łódź. dnia 22 stycznia 1J31 r. 
K o j n o r n l k i j ^ ŁAJuU : tP?SK ' 

Do akt Nr. 35'0 I0?f, r . 
OGł OSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. ADAM ŁAGODZINSKI . zamieszka 
lv w Łodzi p r z v ulicy KI"ńskiego 
Nr. 55. na zasidzle art. 1"30 II P C 
ogłasza *c w dii'u 17 lutego I 9 ' l i 
^d codz 10 rano w Łodzi orz*' ulicy : 

Nanttowli za 5. odb« l?le sie sprz'd'I.*. 
z orzetargu publicznego ruchomości. 
m - cż : i tych do A v.rimg N'?dźw'ed?'.i i 
składających s!c mebli, oszacowanych 
n:i «;rne '/A. 8'0 

Łódź. dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komorniki A. ŁAGODZINSKI 

Nr. 79 1931 r. 
OC-ł OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego T re
wiru e<»7Pkii''y'neeo powiatu łódzkie
go P I O T R P i l 1CHOWSKI. zr.m'es*-
kały w m. Łodzi przy ulicy Zie'onci 
Nr. 63. na zasadzie a r t 1030 Post. 

Do akt Nr. 91 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło dzl. STEFAN ZAJKOWSKI. zamlcsz. kały w Łodzi przy ul. Trau»utta|Cyw. po:la|c do wiadomości publlcz Nr 10. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ncj. że w dniu 3 marca 1931 r. o godz. ogłasza, że w dalu 17 lutego 1931 i. rano w Konstantynowie. Łódzka od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 40. odbędzie się licytacja ruchomość. Kilińskiego 87. odbędzie się sprzedaż z rależacych do Jozera I Bronisławy przetargu publicznego ruchomości, na-,Andrzejczak, składających sle z 3-ch leżących do firmy „E. Rozenowlcz" i krów. oszacowanych na 1.200 zł. składających sle ż biurka, fotelu 1 ma-J Spis rzeczy I szacunek takowych szynv do kralanla papieru, oszacowa przclrzany być może w dniu licytacji. nvch' na sume Zl. 6i0—. Łódź. dnia 29 ŷrznla 1931 r. Łódź, dnia 26 stycznia 1931 r._ Komonrk Sadowyi Komorniki S. Z A ' K O W S K l . 

trwalej, oszacowanych na s u m , ' ' V & ^ J ^ ^ 
;. i .MI — • I nic «I i 644 ~™ 

Łódź. dnia 10 s t v rn i a 193ł r. Łódź. dnia 21 stycznia 1931 r. ^¿1 fa. stycznia 1931 r 

Komornik: T. CHORZELSKI. I Koniorulki A. LAUODZ1NSKJ I Koiuurolk: Z. AlAKOWSKL 

. U I L M A L 
b. 'ekarz «»pi 'a 'a 

iw, Łazarza w War
szawie 

Chor . s k ó r n e I 
w e n e r y c z n e 

pr ' v 'mu> od 79 w 
w piedrie'e I •' w I 

od 10—1 no ooł. 
ul. Z a m e n h o f a 6 

D r . i f e d . 

% Daffvner 
UROI OG 

Chorobv nerek pę
cherza i drńtf mo-

czowveh. 
P l r a m o w i r z « 2 

(daw Olain'ka) 
Ul 148-'5. 

O ^ d ' ^ v rrrv'ec od 
8--10 i od 6-9 

'I 
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S a i a F i l h a r m o n i i 
NARUTOWICZA 20 

. . - 1 c m 1 S a l a P i . l t a r i t i o f i i i 
S o n O r a r dnia 7 - G O lutego 1931 r. I K ^ ^ ^ O 

Wielhi bal maskowy „Piccadilly" 
na rzecz Łódzkiego Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Dobroczynności i pokrewnych Instytucyj 

Pocz. o g. 10.30 w. Bilety są do nabycia w drogerii p. A. Dietla, Piotrkowska 157, w firmie Rudolf Zieglcr, 
Przejazd 98, oraz w cukierniach Piątkowskiego, rój! ul. Nawrot i Piotrkowskiej, w iirmic 

«£rvk" róg 6-ijo Sierpnia i Piotrkowskiej. Z 

LUDZKA ORKIESTRA f l l i l l O I Z M . 
Dyrekc j a K o n c e r t ó w : A l f r e d St rauch 

T e l . 2 1 3 - 8 4 
Sala Filharmonjl. 

W T O R E K , dnia 1 0 - g o lutego 1931 r. 
o T dz. 8 . 3 0 w l e c z . 

3 d W I E L K I K O M C E R T 
s y N r o N i c i N y 

D y r y g e n t ! 
B R O N I S Ł A W 

WOLFSTAL 
So l i s t a : 

Z L A T K O 

BALOKOVIC 
Skrzypek światowej sławy 

W PROGRAMIE: Noskowaski: Życie Naro
dów. B e e t h o v e n : Symfonia 3-cia „ E R O -
I C A " . C z a j k o w s k i : Koncert skrzypcowy 
Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii co
dziennie od godz. 10.30 rano do godz. 2-ej 
po pot. oraz od godz. 4-ei do godz. 7-ej w. 

Dzieła Sztuki. 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — i konserwuję | 

S. Waffenbera 
p io t rkowska 82 tel. 165-92 

prawa oficyna 4 wejście, I piętro. 
U W A G A I Porcelauę.płeyirauie do reperaci . zarówno wy

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej. 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi w Wydziale Han

dlowym postanowił przedłużyć okres kurator-
stwa w sprawie upadłości Icka Plama o dalsze 
dni 15. Wobec powyższego Sędzia Komisarz 
inasy upadłości wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w dniu 14 lutego 1931 r. o godz. 
10 rano stawili sie w Sadzie Okręgowym w Ło
dzi w Wydziale Handlowym przy ul. Plac 
Dąbrowskiego 5 w pokoju Nr. 15 osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedli-
wiajaceml ich wierzytelności w celu wysłucha
nia sprawozdania kuratora masy i wyboru kan
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz Mieczysław Hurewicz. 
Za zgodność: kurator masy upadłości 

Józef Ulkowskl, obrońca w Pabjanicach 
ul. Sw. Rocha 23. 

C H O R O B Y W Ą T R O B Y — K A M I E N I E Ż Ó Ł C I O W E 
C H O R O B Y P R Z E M I A N Y M A T E R J I 

L E C Z Ą Z I O Ł A 

C H O L E K l H A Z A 
H NIEMO IE WSK IE CO 

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: 
początkowe: Ból w bokach i dołku podserco-
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w 
wątrobie, skłonność do obstrukcji. Język obło
żony. Odbijanie gazami. Gorycz I niesmak w 
ustach. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 

i zawroty głowy. 
Podczas ataków: w dołku I wątrobie silny ból. 
który się rozchodzi ku stronie tylnej - w pasie -
krzyżu — i sięga a* do łopatki. Wzdęcie brzu
cha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stol
cową. Niekiedy wymioty żółcią.. zimne poty, 

żółtaczka. 
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze 

Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium fizj.-chemlcznem 
„CHOLEKINAZA". Warszawa, ul. Nowy Świat 
Nr. 5, tel. 504-96 (na prowincje wysyłka pocz
ta) oraz _..w_apJeka^i_XAkJadach_ąpjęcznych. 

H a a M H B B H a V a ^ a H H H M a W H a W H Ł i B 

T y l k o 
K U R S Y K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

p o l . Y . N B . C A . 
Ł ó d ź , A l . Kośc iuszk i 6 8 , t e l . 1 2 2 . 8 0 

są w stanic wyszkolić Cię na dobrego fachowca, 
przy opłacie zł. 130.— za całkowity kurs Nieogra
niczona ilość iazd Za'ęcia praktyczne we własnych 

warsztatach reparacylnych. Garaże. 

1 

I 

Znakomita artystka teatru „ H A B I M A " 

po cenach popularnych. 
W p r o g r a m i e : 

2 jednoaktówki I. L. P E R E C A 
„ P O P O G R Z E B I E " I „ W Y R Z U T " 

Nowe scenki uliczne.- Nowe pleśni ludowe. 
Nowe melodie chasydzkie. 

Bilety od zł. 1.— do zł. 5-ciu nabywać moż
na w Kasie Filharmonjl 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy I. Sie-

nicki w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 7, po
daje do wiadomości, że zgodnie z paragrafem 
50 Rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dn. 23-go 
grudnia 1927 roku (Dz. Ust Nr. 3/28) termin 
ogólnego zgromadzenia wierzycieli powyższej 
firmy wyznaczony został na dzień 24 lutego 
J931- r. o godzinie 10-ej rano w sali Wydziału 
Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5. 

Udział w ogólhym zgromadzeniu mogą wzląść 
•wszyscy wierzyciele wpisani na listę przez nad 
zorce sądowego. Porządek dzienny obejmuje: 
1) sprawozdanie nadzorcy sądowego, 2) odczy
tanie propozycji układowych. 3) glosowanie nad 
propozycjami układowemi. Wierzyciele, któ-
rzyby nie mogli przybyć na ogólne zgroma
dzenie, moga przesłać swe glosy na piśmie, jed 
nakże podpis na takicm piśmie winien być po
świadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz: JÓZEF JABLKOWSKI. 

UMEBLOWANY pokój z niekrępują-, 
cem wejściem zaraz do wynajęcia 
Mann. Piotrkowska 10. 4 
NIEKREPU.IACY zupełnie pokój wszet 
kie wygody, tamże wykwintne utrzy-
manie tanio „Solidny" — „Republika' 
NA GARCONIERE pokoju eleg. ume
blowanego z niokrępującem wejściem 
poszukuje sub: „Wygodne 1 ' do adm. 
POKÓJ nlekrępujący umeblowany 
słoneczny oddam lepszym panom 
Piotrkowska 145—34. 4 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany dla 
1 osoby lub małżeństwa, Piotrkow-
ska 112. m. 5. 4 

2 S k l e p y 
z wystawami 1) na Bałuckim Rynku, 
?1 na Górnym Rynku poszukiwane. 
Oferty do „Republiki^ „2 sklepy". 

ZGUBIONO wieczne pióro (niezam-
kniętc) koloru zielonego marki „Par
ker''. Uczciwy znalazca zechce zwró
cić za wynagrodzeniem .Splro, Gdań
ska 31a. _ 4 
ZAGINAŁ pies angielski doberman toa 
łej rasy z czerwoną wstążką. Wiado
mość ul. Gdańska 152 u dozorcy za 
W V N ' C R N ' L - " M I I R M • • • . 4 

ŁADNY pokój umeblowany z niekn.-
pującem wejściem i telefonem te! 
215-16. Al. I-go Maja 15. fr. 1 p. 4 
POKÓJ umeblowany dwuokienny, wy
gody, telefon, z kurytarza do wynaję-

4 eia Andrzeja 7L m. 8 front 
GARSONIERA (z klatki schodwej) u-
meblowana do wynajęcia. Wiadomość 
w Biurze. Piotrkowska 93. m. 9 fr. 
POKÓJ umeblowany, nickrępujący od
dam Panu. Wiadomość: Zachodnia 68. 
m. 3 do 4-ej. 4 

Zdrojowiska I 
„ŚRÓDBOROWIANKA". Pierwszorzę
dny zakład wypoczynkowy w Śród-
borowie pod Otwockiem, czyniąc za
dość nakazowi chwili, zniżył cene do 
zł. 18. Lekarz w zakładzie. Kuchnia 
dietetyczna. Telefon, Warszawa pod
miejska I, Sródborów. 4. 

I Nauka i wychowanie 

Przedszkole 
Marii Wesołkuwny 

ul. Piotrkowska 84 
dla dzieci od lat 4-cb Z k o n 

w e r s a c j ą f r ancuską , rytmiką 
I p l a s t y k ą 

Opiata miesięcznie. 
Zapisy na II półrocze codziennie 

od godz. 9-ei do 2-ej 

Dr . m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, weneryc? 
nych i moczopłcir 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przvimuie od 8.3f 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od ' 
do 8.30 w,, w nic-
dzielę i święta oć 
10—1-ei. Oddziclnf 
poczekalnia dla onii 
Lampa kwarcowa 1 

Lekarz-Sentys ka 

i HOPF 
N.-Cegielniana 39 

m. 12 
Przyjmuje od g 2 
do 5 pp. i 7—9 w. 

PoszuKiwany 

dla objęcia dodał' 
kowego artykułu 
Oferty .Dodatek" 

E 

S P . Z O G R . O D P . 
przyjmie od zaraz kilk awymownych | 

P a f t 
w poważniciszem wieku do pracy I 
?ewnętrzne!, wysoki dochód znpew-j 
ni»ny, później awans i slaia posada I 
Zgłosz : środa i czwartek od 10—12 \ 
i 3 -5 , Łódź, Cetf-elniana 40, I p 

Zagubione dokum. I 
P. KARO, zam. przy ul. 6-go 'bierpnia 
Nr. 30, zgubił kwit kaucyjny z Elek-
trowni Łódzkiej. 4 
L.OKNSZTA.IN Chil. Kamienna 2 zgu
bił legitymację miesięczną wyd. przez 
P. U. P. P. w Lodzi, 4 
t»ZLAA\A Szpilman, zgubił metrykę u-
rodzenia. Piotrkowjka Nr. 79. 4 

TECHNICZKA dentystyczna saniodzieł 
na przyjmie posadę na bardzo dogoo 
nych warunkacli. Dzwonić 206-53. I 

ANGIEL Henryk. Tuszyńska 155 Choj 
|ny zgubił legitymację wyd. przez P. 
U. P. P. za Nr. 41773. 
ZAGINĘŁA książeczka wojsKowa z 
portfelem i wekslami na 500 zł. na imię 
uolesław Dobrzyński, zam. w Aleksan 
Urowie, ulica Kościelna Nr. 43. 5 

AGENCI portretowi potrzebni na pen
sje i prowizję. Zdolnym zwrot kosz. 
tów podróży 11-go Listopada 71 b 
Koźmin. 5J 

Kupno I sprzedaż 

ZAROBEK UBOCZNY dający znaczne 
dochody bez uszczerbku dla pracy za-| 
wodowej znajda osoby mające szero 
kie koła znajomości. Stałe zastępstwo 
niewykluczone. Zgłoszenia Oddział 
obligacji Gospodarczy Zakład Kredy-
towy. Lwów. Wałowa Ha. 

I 0 6 ' ~ 

O "O A I 

U b i u i o męskie, D A I I B K I C . uuuwie, swe 
try na wypłatę. Piotrkowska 37. ill 
wejście. I piętro. 

PANIENKA poszukiwana do dwuletnie 
'IO dziecka. Andrzeja 38, m. 14. 4 

pracy 
przy-

7 

Dr . m e d . 

Nieufiaiski 
powróc i ł 

soecjnll ł t a clio 
rób skOrnycl i 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. w oiedzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze

kalnia dla oan 

REFLEKTUJE na 2 warsztaty kolo 
rowe angielskie 36 cal. Oferty sub 
„Wit". 4 
OZDOBY kotylionowe, marki, para
solki, czapki i inne niespodzianki pole
ca I. Woźnica, Piotrkowska 126, tel. 
205-74. Stowarzyszeniom rabat. 4 

ZDOLNA krawcowa poszukuje 
w domach prywatnych. Cena 
tepna. Oferty „Krawcowa". 

MŁODA energiczna wychowawczyni 
przyjmie kondycję do dzieci do lat 10 
na bardzo dogodnych warunkach. 
Dzwonić 206-53. 8 
POTRZEBNA podręczna do pracowni 
gorsetów. Mandel. Ząkatna 40. 4 
KOBIECIE samotnej wzamian za sprzą 
tanie sklepu oddam miejsce do zamie 
szkania, światło, opał. Wiadomość 
Vidrzeja 58. m. I Klersz. 

Lokale 

LOKAL (sklep) z telefonem tanio 
sprzedam. Piotrkowska 107, w po-
dwórzu. Dozorca wskaże. 5 

Rozmaite 

ODDAM pokój umeblowany z nlckrę-j 
pującem wejściem. Skwerowa 13. front 
III piętro, telefon 184-87. 4 

4 p o K o f e 
z Kuchnią 

wygodami I—lekkie 
II piętro w czystym 
starym domu przy 
tramwaiu poszuki
wane. — Zgłoszenia 
tel. 223-60 1?. 2-5 pp. 

SKLEP frontowy o jednym lub dwucii 
oknach na ul. Piotrkowskiej (pomię
dzy ul. Główna a 6-go Sierpnia) po
szukiwany. Oferty do „Republiki" 

pod „3453'. 4 
ODDAM izraelitom 1 ewent 2 pokoje 
słoneczne z wszclkiemi wygodami. 
Wiadomość u dozorcy Zakątna 13. 

13 TANIO! Słoneczny pokój umeblo
wany, świeżo wyremontowany do wy 
najęcia. Andrzeja 46, m. 7, front. 4 

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu 
onja zademonstrowany specjalistom, 
jsuwa przytępiony słuch. szum. Ciek-
iięcie uszów. Licz.ie podziękowania. 

Zadajcie bezpłatnej pouczające) bro-
wykwintny 8U gr., tiotr.;szury. Adres: ElJFONJA. Liszki. k,Kra MAMCUKE 

kowska Nr. 60 u fryzjera w podwórzu'kowa 
UNIEWAŻNIAM skradzione 3 weksle 
blanko po 100 złotych wystawionych 
przez Roberta Maroszka. żyrowane 
przez Helenę Maroszck. B. Koźmin. 
SERDECZNE Bóg zapłać Panu Dokto 
rowi J. Margulesowi. Al. Kościuszki 9 
za wyleczenie mi oczu MlsiaJc Zyg
munt 4 

CHIROMANTKA słynna Mamiona 
przepowiada przyszłość, teraźniejszość 
rady i wskazówki, 6-go Sierpnia 18 
m. 3. 

PRZYBŁAKAŁ się duży pies wyżeł. 
Odebrać Piotrkowska 120, Spychała. 

DO WYNAJĘCIA Jadny umeblowany 
pokój z utrzymaniem lub bez Nawroc 
34, m. 7. 4 

JEUNE fille fera connaissance pom 
conversation française, anglaise ou 
espagnol „Girl'. 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
p r z y m u j e d o r e o e r a c i ' . 
ul. 6 - g o S i e r j n i a 76, ili piętro, 

Tnnio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", Sp. z o$jr. odp. Redaktor odpow. Wac ław Smólski. W druk. „Republ.ki", sp. z ogr. odp. w Lodzi, Piotrkowska 4lJ i 64. 


